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„ Z a  granicą 150 4.50 9.—  18-—

Z a  z m ia ..ę  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego m itjsce 
przed tekstem 40 kop. p ierw szy i 20 kop. tażdy na< 
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw rzy i 10 kop. na-* 
sfępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rumyce 
„Nadesłane" w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb..

N u m t i -  p o j e d y n c z y  5  k o p .

Prpninsra-3 i cfcłcszenia przyjmuje Administracya.

K. P.5T. Wi S. |
Sala Klubo „i)6H!W0"

W  środę d. 4 stycznia 1912 r.

Stały Teatr Polski
W  : rodę d. 4 stycznia

„ C i e m n a  p l a m a ”
kam edyo-farsa w  3 ak'ach Kadelburga. Początek o godzinie 8 w
R eżyser i ó z e f  P o p ła w s k i. Zarządzający IH.,P io tr o w s k i.
F ilety  sp rze d a ć  księgarnia W. I d z ik o w sk ie g o , i s a . ^ t y k  A  35  
t e le f o n  ,Nk 1 1 8 ,  a w  dzień przedstawienia K a sa  „OgnPitra** oc godz 
6 w ieczorem  do końca przedstawienia, w  niedziele i lw ięta  kasa „O gni­
w a" otwarte od n -e j rano do 2-ej po południu i od godziny 6 Jo końca 
przedstawienia. W stąp do sali teatralne] na przedst.— cna wuzystkiuh. 4829

T e a t r  M i a  r k i
Dziś dnia 4 go stycznia , , Z drada* . Biorą udział p p . Skokan, Dra-

(2-gi ak.), w eczo rem  po cenach zwyczajnych , , Danka pikowa**. Dnia 
7-go 10 V d i- * 1.  Lnia 8-go w  południe „ S n fó g u r o o z k a 1*, w ieczo­
rem , Niziny**. ">u'a 9 go ei.efis suflera W 0 'i..oerga „ Z d r i «K“ . 
Dnia 10 „ U u o  V a d is“ . B ilety są do nabycia w  kasie teatru.

PfTeatr Soiow^iwa(i.
Dziś „ M a r z e n ie  m iłon i»e” w  4 akt. Kosorotowa. Początek o g . 8 w ircz. 
Ceny zwyczajne. W  czw artek Jn. 5-go przedstawienia nie będzie. Pią 
■ck dn. 6- ;< dw a przedstawienia: w południe „ N o c  c z a r o d z ie j ­
s k ic h  sn< w ” . W  eczorem  po r iz 75 ty „ P a is z i  i«* L Bielajewa. Sc 
bota d. o-go ueneffs N. Radina „ S z k la n k a  w o d y ” v  5 akt. kom. E. Skti- 
b« W  niedzielę do. 8 dwr przedsiawienia: w  południc „ R o w y  ś w ia t ” . 
W  poniedziałek dn. 9 ostatnie ogólnie przystępne przedstawienie „ Ż y w y  
tr u p ” .

Eźyrekoyo 
K ruozyi iir*.Teati* Opam aifcznf. A.

D iiś w  środę dn^'4-go stycznia , FZ ł o t  k l a t k a ”  Ostrożskiego. W  1 ym 
a'-cie kabaret przy udziale L. IHirowei. Początek o godzinie 8-ej w ie '/ . 

W  piątek dn. 6-go stycznia w  południe po cenach ogólnie przystępnych 
’ , Z s  m u .-e m  k la s z t o r n y m * * ,  w ieczorem  „ W i e lo y  i m a li** .

C y r k  „  H i p p o - P a i a e e * 1. " S S f t r A . 1 -
W  .rodę drua 4 stycznia

W ielk ie  przedstawienie nader efektow n" w 3 ch odd/iałaeh, złożone 
z na rczńiaitszych N rów cyrkow ych. Początek o godz. « i pól wieczo- 
jerr. W  piątek an. 6 go stycznia dwa przedstawień i a: w  południe o godz. 
j-rj ś w i ę t o  d z ie o k n r e .  Poaczas antraktów j a z u a  d r i e o i  n a  k u c y  
k a o h .  Ceny zi"żon» W ieczorem  o godzinie 8 i pói w i e l k i e  p r z e d ­
s t a w i e n i e  ś w  y t e c z n e .

-  r r a  T e a t r - K i n e -  

L T .  |  m a t o g r a f
9 1

KORSO i i

i  * e s z c z a { y h  3 0 ,  t e l e f o n  1 3 - 8 0 . Prognm na d. 3, 4 i 6 ftyew ia r b

ara M ęstw o ze  strachu dramat. rai':S e n  i e s ^ n n p j j f

M g ! f te w -J o r fc  kon™iez' Tygod^J^ Pathe. Rewia w obecności Jego Ces^rskiei 
jVfoścl JTajaśniejszego pana i jfostępcy tro n u . ° ' f e t r a ^ S ^ S

dziś i codziennie od W  k a b a r e c i e  G r a n d - H o * e 3’ u
biorą udział pp.: Dangel. MarcI, Dumańska; pp NiknlskbFrank, Stiepamw. 
Diri, Kruczyn'n, Niezneir.uW, Samojłowa. Insarowa i in. Lnak, duet nolski 
pp. D o b ic y ,  a także znakom. kuglarze pp. Qi r  p  „  Oryginał, r t . , E 
o z ą s t o w a n :e  p u b l i c z n o ś c i .  Ćcdz. ogólne pieśni chóralne. W e w tor­
ki i ’ iia ki g .a n « ? Ł  b a ta if lle  tSo b f l e u r s .  W krótce będą otwarte loie- 
gabi"cty. K olacva z 3-ch dań r rb. 50 kop,

w o r o m
Pate'ony l w  lepszym  gatunku płyty w raiw iększym  w yborze po cenach 
um ia-kcwanycii pnieea skład głó  vuy ins.rumentuw m izycznyrh i nut 
I, I JDiRIS i " i  K iiów  Kreszczatyft M  Fili i w  Baku 583

BIURO AGRONOM ICZNE 48

Ł, Z d r o j e w s k i  i K G r a b o w s k i
K ijów , P ro rezn *  9 . Przyjmuje zamówienia na

S u p e r f o s f a l
s ? 3e * r e ,  t o m a s ó w k ę ,  p i p a ,  k a i n iC , s ó *  p o t a s o w ą .

f r i s h  S z k o ł a  ) f e 9l o v a  Ł W o ł n f t i n f r z
z prawam i szkół rzadowycn. Egzaminy wstępne dnia 7 stycznia. Przy 
szkoie pensyonat. 47

Do w y d z ie r ż a w ie n ia  majątek pod 
jfrmieńCem, 550 dziesięcin czarno- 
ziemu z budynkami o wiorstę od 
cukrowni i szosy, 25 rb. dziesięcina 
hiformacye lisiownie: pocz. Szatawa 
gub. podolsk , Makowiecka. 5811

S a n a to r y u m  )-i ,■ SOLMANA.
Wrarsząwa, Al. Szucha o. C h iru r­
g ia . Choroby kobiel Poby* i o Ka- 
irunki rb. 3 —7 dz:ennie. P m b u la - ' 
to r y u m  12 1 pp. 58

^ d e s a
p re n u m e r a tę  n a  

„O zle n m k  K ljo w s k i“  

przyjmuje.

ifsięgapnia  i Czytelnia

A .  Z w i e r c w i c z a
ie k a te r ia in n k ^ js  31. 3204

^ a B s a s 3 a s 3 S 3 B a s 3 S B a s 8 B ^ g 6 3 a s 8 [
r jn  O d  d n .  3  s t y c z n i a  I9 L2  r*.

|j W magezynis J .  E .  R o ż k o w a
K r e s z c z a ty k  3I: t e le f .  29-115.

wszystkie!* towarów pozostaiycli z sezonu.
SPRZEDAF ARĘ PĘUĄi Kapelusze, czapki damskie, mufki, boa 
strucie kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do włosów , grzebienie, 
w a c.J trze , ridicu.cs, portmonetki, pa"&soIki pończochy, rękaw icz­
ki, c .e p ł: chustki, wcalki, wstążki, tiule, koronki, p-ismarterye, 
wstawki, taśmy, perfum erye zagraniczne, rosyjskie ; w iele innych 
przedmiotów.
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O trzym any transport

wydawnictwo „T-w a K ra jo zn a w cze a a " .
^ C e n a  dia prenumeratorów .Dziennika Kijow skiego*: 

bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie ,  6.75 

Ą ,N a  przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910
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R o s y a  w  r o k u  1 9 1

II Zyde I sprawy wewnętrzne.
Św iąciia R o sya  w r. 1 9 1 1 rocznicą, która 

m ogłaby być prawdz.wem  świętem n»rodowe.n 
i poruszy*' szerok.e w arstw y ludu, gdypg^n e 
nadano jej odrazu specyficznego chars^Mru. 
R ocznica ta —  to piąćdziesiąeioletni juW R isz

wfl a fofąc-i—  -   w -
PosU-ranu się o to, ażeby świąto 19 lute­

go  nosiło charakter ściśle urządowy. T o  ti^i 
jubileusz miął ceebę zw ykłego dnia galo­
w ego

D ruga rucsiuca w r. 19 11 , ani urpjdo- 
wnie, ani pryw atnie n.e obchodzona, to pi<tcio- 
lec:e tak zwane] kcn stytucyi rosyjskiej.

Jakież refleksye nasunęła ta roczuica;- 
W ięc w dziedzinie wolności sumień a 

zw raca uw agą szczególniejsza piecza, jaką oto 
czono duchowieństwo katolickie. Odbywa się 
gorliw e bardzo poszukiwanie jezuitćs w Mo­
skwie i na całym obszarze pąństwa: dostaje 
„dym isye" za rzekome popieranie jezuitów bi­
skup Denisewicif, we wszystkich konsystorza^h 
i kancelaryach biskupich odbywaią s i;  rew ye, 
k tóie w ykryw ają  nadzw yczajne „n ad u Ą yo i3; 
ksi fa  katouccy ponoszą kary za śluby > chiizty 
w ma’żeńntwacb mieszanych. Ukazuje s;t, w re­
szcie okólnik ministerstwa spraw w ewnętrznych 
w sprawie przechodzenia na inne wyznaiiiie, 
który „w ylaśnia* ostateczn:e dotychczasoiwe 
wątpli wośc; w uprawach wyzna niowych i to 
tak skutecznie, żł naw et teologowie prawuęla- 
w ni (profes. Kuzniecow  i jego  odczyt) przy­
znać muszą, iż takie w yjaśnienia r  e są zgodne 
z ducnem i zadaniami kościoła praw osław nego 

W  kośufcle zaś praw osław nym  zapano- 
wuje znaczne ożyw ienie z ehwilą puancwanla 
nad prokur atora Synodu Sabicra, pom ocnika 
i zastępcy Pnbiedonoscewa.

Zaczyn a s ą  stosowanie ostrzejszych Środ­
ków  do sekt {„N ot/y Izrael*). Sablcr zabawa, 
energicznie głos we wszystkich sprawach w :e  ■ 
lu podniesienia znnezenia kościoła : duchow ^ó- 
stwa; dzią'ti jego  w pływ em  nie został zatw ier­
dzony między .nnyaii uchwalony przez Dumę 
i R adą Państwa projekt ograniczeń dla byłych 
duchow nych praw osław nych, a to dlatego,, iż 
zdaniem Sablera ograniczenia były za małe. 
A  na tle całej tej polityk i odbyw a się walka 
niesfornego H ekodora z Synodem , w której 
mnich carycyński dotycnczas jeszcze nie uległ 

O grom nie intensyw na była rów nież poli­
tyka ministrr ośw iaty K asso na polu szkolnie 
twa w yższego i średn ego. Dosc nrzypomn.eć 
okólnik z d 11 stycznia 19 11 r., który zakazał 
urządzania w uniwersytetach nawet naukowych 
zgrom adzeń i zebrań, nakazując radom profe 
1 r iL m  w z y w a n e  policyi do uniwersytetu 
w każdym  wypadku; relegow anie 375 studen­
tów  z instytutu technologicznego w Tomsku; 
usunięcie w szystk :h słucnaczek z instytutu me 
dycznego w Petersburgu; zatarg z radą profe­
sorów  uni./ersyti tu petersburskiego, usunięcie 
rektora prorektora uniwersytetu m oskiew­
skiego; zatarg z Akadem 'ą Nauk w sprawie 
scm inaiyów  zajraiiiczbych  i t. d., i t. d.— cały 
szereg spraw i zarządzeń, które spow odow ały 
w końcu wniesienie do Dum y interpclacyi 
w sprawie stanu szkoły w yższej. Osobną inter- 
pelacyę spow odow ał oitólnik w sprawie komi­
tetów  rodzicielskich przy gim nazyach, który 
ro'ą komitetów sprowadzał do zerc

K ary  administracyjne za nauczanie tajne 
powodują interpelacyą 34 posłów, wn.esioną 9 
maja do Dumy, w spiawne zarządzeń generał 
gubernatorów i gubernatorów w kraju zacbo 
dnim przeciw ko nauczaniu tajnemu.

Stany ochrony nadzw yczajnej zo&taiy w 
r i p n  ponownie prolongow ane. Tam  zaś, 
gd iie  stany nadzw yczajne zostały zniesione, gu- 
I ernatorom  padano praw o wydaw ania przepi­
sów obowiązujących. I w tej spraw .e wniesio­

no do D rm y ■interpelacyę i t października, 
w rocznicą konstytu :y. , •

Zamach B ig ro w a , a szczególniej okolicz­
ność., tow arzyszące temu zamachowi, poruszy­
ły całą R osyę i spow odow ały rew izye spraw 
„ochrany1' Jak. wynik dadzą te rew izye, tru­
dno dziś przesądzać, powiadają wszakże pesy 
miś( i, że wynik ląd zie  żaden, a system o- 
caieje.

Zejście z widowni politycznej potężnego 
ministra i nom. iacys K okow cew a zredziły c a ‘y  
szeyej przypuszczeń co do ewentualnej zmiany
■ b u J e d n i  w ygląds.'' tego z upragnienie ui,
drudzy— 7 nacyonal stami na czele— obawiali 
się, iż stracą grunt pod nogami. W szakże w ą ­
tpliwości trw ały niedługo. Denata finlandzka 
w Dumie Państwowej rozw iała wszelkie obawy 
n acjonalistów  KuLuwcew zaprezentow ał się 
w niej jako praw ow ity spadkobierca poprze­
dnika, nieco może mniej im pulsywny, ale opo­
w iadający się przy „przykazarJach* testamentu 
politycznego Stołypm a.

Na tle wielkiej polityki przew ijały się ta­
kie sprawy, jak  zjazd szlachty rosyjskiej w Pe­
tersburgu, na którym tak piękn e zaprezento­
wał się „szlacncic litew ski", p. Ignacy Korw iu- 
Mdewski, jak rew izya Neudbardt» w Petersbur­
gu, którą musiano przerwać, ponieważ zaha­
czyła zbyt wielkich dygnitarzy, jak wielkie pro 
cesy intendentów, proces R ejabota i W on'ar- 
l^rśkicb, jak wreszcie skromne szykow anie się 
perrnych sfer do przyszłej kampanii w ybor­
czej w postaci... fabrykow ania fikcyjnych cen- 
zusćw.

A  jako ponure memer.to wszelkich poczy­
nań zarządzeń, wszelkich przechwałek o d o ­
skonałym  stanie gosj odarła państw ow ej— zja­
wia się w dwudziesiu Kilku guberniach R o sji 
straszny g W ,  skutek nieurodzaju w ubiegłym 
roku, a po części i źle zorganizowanej i spó- 
żuionej pom ocy żywnościowej.

$  III Polityka zagraniczna.
Początek roku 1 9 1 1 w zagranicznej poli­

tyce rosyjskiej u p ływ tł pod znakiem niedawno 
odbytych tajemniczych nai ad poczdamskich. JaK- 
kolw iek wiedziano w ogólnych zarysach, iż 
przedmiotem narad były spraw y perskie, jed 
nakże szczegóły porozumienia, nieznane ogóło­
wi, wielce niepoko.ly św iat dyplom atyczny.

Jak grom z j is n tg o  nieba spndlo w tej 
n '“ pewr.ości energ.rzne wystąpienie R osyi w 
sprawie traktatu z Coinami z r. 1881. Sojusz 
n.cy R osyi Widzieli w teni wystąpieniu skutek 
narad poczdamskich— ponowne wikłanie R osyi 
w spraw y D alekiego W schodu. Opinię fę pc d 
tizym ała prasa niemiecka, która z wieikiem u- 
znaniem powitała wystąpienie rosyjskie, dając 
d^ ziozum ienia, że uw aga R .jsyi znowu jest 
skierowana na W schód da’szy, a odw rócona od 
W schodu buzszego.

P rzyczyn y  'stotne ostrego wystąpienia są 
dotychczas nieznane; bodaj czy nie w j padnie 
poszukać ioh w zbj tni“ i im pulsywności dyplo- 
maeyi rosyjskiej, mającej w dodatKu na czele 
tym czasowego kierow nika z powodu choroby p. 
Sazono ra.

Dość. że 3 lutego wręt-zono rządowi ch.ń- 
uki nu notę w sprawie trektatu handlowego z 
r 1881, który w ialnie w sierpniu^ tego roku 
miał eksp rować, z ostrym i zarzutami, że rząd 
chiński me przestrzega w am oków  traktatu, z 
żądaniem, ażeby do niego ściśle się stosowano, 
i z oznajmieniem, iż rząd rosyjski pragnie za­
łożenia nowych konsulatów rosyjskich w paru 
miastach Mongolii.

Nota byta zupełnie zoyteczna właśnie z 
powocu .Aspirow ania dwukrotnie już przedtem 
prolongow anego traktatu, przy odnawianiu któ 
rego (rokowań a już były zaczęte) można było 
kwesty* sporne za*atwić. T o  też książę T sin  w 
oćpow .edzi dał zręcznie do zrozumienia, żC 
wszystko, czego życzy sobie Petersburg jest 
rgodne z traktatem 1881 r. i dotychczas jest 
iciśle przez Chiny przestrzegane, ale w ła śiie  

' jest oparte tylko na tym traktac.e i może być 
w przys^ł*'ści zupełnie zmodyLkowane.

1. u

A le sprawa na tern Się nie kończy. Roko­
wania i wym iana not odbywaią się w dalszym 
c: ągu, powstaje nawet w.ijmo zataigu  zbrojne­
go. W reszcie wystosowuje K osya 11 marca 
u l t i m a t u m  do rządu pekińskiego, dom aga 
jąc s.ę przyz^au.a zgodności ządan rosyjskich 
z treścią traktatu, na co Chiny o d p o w ia d a ją c o  
tą, w której, powtarzając wszystkie swoje daw­
niejsze pogląay, przyznają formalną zgodność 
wym agań rosyjskich z tra etatem. W yjaśniło się 
najzupełniej, że obie strony stoją przy trak.a 
cie, tylko inaczej go sobrc interpretują R osyi 
wypadio zadowolić s:„ fót łalnem przyrn.aniem 
jej słuszności, cala afera w yw arty jaknajgorsze 
wrażenie w Chinach, została wrćsz :ie jaknai 
nieprzychylniej przy ęta w A nglii i w e Francyi.

Jak gdyby dla zadokumentowania tego, 
iż uw aga R osyi me jest bynajmniej ud Blizkie- 
go W schodu odwrócona, ukazuje sic w po- 
czą.ku maja w pismach t^kst noty, skierowanej 
do rządu tureckiego, w której R osya staje w 
obronie zagrożonej jakoby prz z koncentrację 
wojsk tureckich C zarnogóry i żąda od Turcy' 
„natychm iastowego i stanowczego* zadeklaro­
wania uczuć . przyjaznych dla Czarnogóry. 
Skutki tej noty okazały się niezbyt owocne. 
Noty na piśmie obrażony rząd tureck. rd  Cza- 
rybow a nie pi zyjął. Czarykow ow i w ypaało ust­
nie i w zm odyl.kowanej formie zakomunikować 
Porcie życzenia sw ego rządu, lecz Porta życzeń 
tych nie spełniła, w końcu wypadło się jeszcze 
tłumaczyć tem, że Ageneya Petersburska tekst 
noty przekręciła i t. a

W  najnowszej dobie srosunkow miedzy 
n .rodow ych  zw raca uw agę zapowiedziana lek­
komyślnie przez Guczkowa wojna celna z Am e­
ryką, a także przedsiębrane np własne ryzyko 
przez p. Cz irykow a próby otw arcia dła Rosyi 
Dardanelów

Kroki poczyi ione przez rząd rosyjski w 
P .rsy i trwają w dalszym ciągu Trudno więc 
narazie określić, czy skończą się one na sze­
regu egzekuc/i, czy też pociągną z* sobą dal­
sze dla bytu P e rs ji konsekweneye.

Całkiem now a spraw a pośrednictwa mię­
dzy M ongolią a władzami chińskiemi świadczy, 
że i na tym froncie dyplom acja rosyjska nie 
zraża się przejściami 190314 roku, lecz szuka 
•sukcesów w dalszym ciągu.

Stanisław Jezierski

W y b o p y r

W Poznańskim
O ile z dotychczas otrzymanych wiadomości 

wnosić można, w Poznańskiem w szyscy kandydaci 
polscy w  okręgach, gdzie poiacy dotychczas byli 
posłami, wybrani zostali w  p.erwi zym dniu j w y bo 
rów, z wyjątkiem tylko okręgu Krotoszyńsko-kozmłń- 
skitgo, gdzie dwóch było kandydatów polskich, co 
spow odow ało rozbicie głosów i komeczność zarzą­
dzenia w yborów  ściślejszych. W  każaym razie wy 
bór polaka w  tym okręgu jest pewny.

W ybrcni już zostali:
W  Poznaniu: Stanisław Now.cki. Zf.ZDaczyć 

należy, że podczas poprzednich w yborów  p N owi­
cki przeszedł dopiero w  wyborach ściślejszych 
Obecnie juz w  głów nych otrzym ał 20/ 67 głosów, 
t. j. w iększość aLsolntną.

W  okręgu szarantulsko-obornickim wybrany 
Maciej hr. Mfelżyński (ponownie). Liczba głosów  
dotychczas me wiadoma

W  okręgu kościańsko nowotomyskńn w ybra­
ny po iow n ie p Franciszek Morawski.

W  okręgu rawicao-gostyńskim wybrany po­
nownie ks. prałat Ant. Stychcl.

W  okr. śremsko-sredzkim wybrany ponownie 
dr. le liey a n  Niegolewski.

W  okr. wrzesmsko-jarocińskim ponownie w y ­
brany adw. W ładysław  Seyda

W  okr. odolancwsko kępińskim w ybrany po 
nown'6 Ferdynand ks, R adziw iłł

W ogóle w  okręgach poznańskich wybrano 
już siedmiu posłów  polskich. W ybór ósmego fw 
okr. krotoszyńsko koźmińskim) jest zapewniony

W  regen cji Bydgoskiej kandydaci polscy 
również wybrani zostali we wszystkich trzech okrę­
gach, z których dotychczas posiew ali polacy, mia­
nowicie.

W  okr. szubińsko-żniiiśk:m w ybrany zo&iał 
ks. profc. Józef Kur; awski na miejsce posła Czarliń- 
skiego.

W  okr. iuow roc1-wsko-m ogilcńskim  —  adw 
W ojciech T z ą m p c z jń s^ to trzy m a ł 14,035 głosów; 
w ybrany na m ie js c H ^ ^ ^ K z a ,owe jo  pc la Dziem

W  o k \  ^ ^ ^ ^ ^ ^ r r o w  eci m wj brany
r

W ynik w yborów  w  okręgach .'pornych, gdzie 
byli dotychczas posłami memcy w?okr. nabimojsko- 
m iędzyrzecklni. dotychczas nie jest wiadomy. W  
każdym raz.e zw ycięstw o kandydatów polsk.ch jest 
tam bardzo wątpliwe

Na ogół —  w Poznańskiem polacy utrzymują 
się w dotychczasowym  stanie posiadania 11 man 
datów.

Na Ślązku Górnym.
W iadom ości ze Ślązka Górnego nie brzmią 

tak pomyślnie.
W  okręgu opo skim gdzie dotychczas polacy 

odnosili zw ycięstw o Da w yborach głównych, ks 
brandys (dotychczasowy poseł tego okręgu) musi 
się poddać w yborow i ściślejszemu.

W  okręgu byiomsko tam owsko-górskim , skąd 
dotychczas posłow ał p Napieralski, o b e c iy  kandy­
dat polski, p. Dombek, otrzyma! około 22,000 g ło ­
sów, gdy kontrkandydaci: centrowiec 13,000 głosów  
narodowo-liben lny 11.000 i socyalista 11,000 głosów 
Odbędą się w ypory ściślejsze.

• W  okręgu katowicko-zabrskim p. Sosiński, 
kandydujący na miejsce p. Korfantego, otrzymał 
17,909 głosów, kontrkandydaci: socyalista 14,942 i 
centrowiec 11356 głosów  I tu odbędzie się w ybór 
ściślejszy.

Dia zrozumienia sytuacyi w  dwóch ostatnich 
okręgach, które dotąd uchodziły za zupełnie pewne 
dla polaków, przypom nieć sobie należy stosunek 
liczebny głosów, oddanych na poszczególnycn kan 
dydatów w  czasie w yoorów  w  1907 roku W  okrę­
gu bytomsko-iarnowsko-górsjcim kandydat polski, 
Napieralski, otrzym ał w ów czas 26,414 głosów, cen­
trowiec 7,901, narodowy liberał 9,219 i socyali.it 
5,974 giosów. W  ozręgu kat iw ćkc-zabrsk n  polan 
K o.ian ty otrzymał 27 002 głosy, centrowiec 6,575 
narodowy lioerał 12,230 i socyalista 5,665 głosów.

W  jednym tylko okręgu pszczyńsko rybmc- 
kim, gdzie dotycnCzas był posłem ks. W ajda, w 
pierwszym  dniu w yborów  otrzym tł absolutną wiek 
szość głosów  tir MitlżyfiSki i został w ybrany

Ponieważ hr. M*eiżynski otrzym ał także man 
dat w  okręgu szamotulsko-obornickim, prawdopc- 
dubnie w ięc pszczjńsko-rybnicki ustąpi p, Korfan- 
temu.

W  okręgu kluczborsko-oleskim  ks Kuczka 
(polrk) staje do w yborów  ściślejszych z konser­
watystą.

W  okręgu gliwicka -ub in eckim ks Janków 
ski (po’ ak) staje do w yborów  ściślejszych z cen^ 
trowcem.

M ożliwe jest zdobycie m andatu w okręgu 
kozjelsko-strzcleckim, skąd dotychczas posłował 
centrowiec, ks. Glovatzky. Kandyduje tain w ielce 
popularny na blązku ks. W ajda W ynik w yborów  
w czorajszych jest tam następujący: ks. G iovatzky 
9,832, ks W ajda 9,282. Rozstrzygną w ybory ści­
ślejsze

W Prim ch Zachodnich
W  okręg i  w ejherowsko kartuskim, w  którym 

był posłem p. Tanta-Pcłczyuski, obecnie mec. dr 
Łaszew sk, otizym ał większość absolutną głosów  
15,742 i został w ybrany

W  okręgu ehojuicko-tucholskim, reprezento 
wanym  dotychczas pi zez posła Kulcrskiego, w\bra 
ny zosta ł p. Leon Czariniski 9,112 ma głosam,

W  okręgu grudziądzko-brodnickim p. B ole­
sław Donimirski otrzymał 12,015 głosów , kandydat 
narodowo liberalny 13,355 głosów . Odbędą się w y ­
bory ściślejsze

W  nowym  okręgu lubawskim  krndydat pol­
ski, dr. Lzm oarski Staje do ściślejszych w yborów  z 
wolno konserwatystą.

Na ogół w ięc stan posiadar a polaków  przed­
stawia się w  chw ili obecnej, jak  następuje: w  Po­
zna.. skiem w ybranych 11, stąd do w yborów  ściślej 
szych 1; na Slązku Górnym wybrar.y polak j . Staje 
do w yborów  ściślejszych 5; w  Prusach Zachodnich 
w jA ran ych  polaków  2, staie do w yborów  ściślej­
szych 2. Ogółem  w ięc wybranych 13; a że w ybory 

ciślejsze w  okręgu krotoszy A g  koźtr ńskim w y 
padną w każdym lazie  na korzyść polaki* liczyć 
w ięc można wyDranyćh 14. Do w yborów  ściślej 
szych siaje 6 po ab w. Gdyby zw yciężyli w e w s y 
stkich okręgach, co jest jeduak w ątpliw e, utrzyma 
liby się przy aotychuzasowyn, stanie posiadania,^ 

A . j. przy 20-'.u mandatach.

Policy w Westfalii.
Korespondent „Ti :mps* zwiedził wioski 

po’sk:e w W estfalii i opisuje w ten sposób ija 
szpaltach tej gazety sw oje wrażenia

„W  adomo, że ocl 10 lat polacy z Prus 
zgrupow ani w Poznańskiem, koło Gdańska i 
W iocłnw ia, ziczęh  em igrować do prow incyi 
nadrerskich i do zagłębia Runr. Potrzeba p ra­
cy i pieniędzy, która pędzi ich corocznie tys ią ­
cami do Am eryki, popchnęła, ich do tych kr - 
jów obftującycb w huty i kopalnie, gdz'e nad­
zw ycza jn e  gw ałtow ny rozwój przemysłu z i-  
pewnia znalezienie tam pracy i dosyć dobre 
wynagrodzenie.

M .eszkają oni tam, tworząc w o sk ę , j»k 
w Pittsbnrgu, lub w Chicago, mówią w dal­
szym ciągu po polsku, czytają polskie d«. .nniLi 
i obcLodzą święta poiskie

Sytuacya ich icdnakże jest daieko draż­
liw sza tutaj, m i w Pensylw anii lub w Illinois.
Z powodu ich znacznej Lczby państwo pruskie 
poczuwa się do obowiązku traktow ania tych 
zaanektowanych z większą surowością niż ja ­
kąkolwiek inną narodowość niem ecks. państwa 
Istotnie zaś polacy stają się powoli w Nif.m- 
:zeca czynnikiem politycznym . W  r. 1907 w y ­
syłali dwudziesta posłów do parlamentu. L icz­
na ich głosów  wzrastała bardzo gw ałtow nie na 
wyborach w ciągu tycn ostatnich lat. Z  344,000 
w r. 1903 doszła do 453 000 w 1907, czyh 
zwiększyła się o w ciągu czterech lat. L iczba
ta jest niewielka w porównaniu z 10 minuna- 
mi w yborców , jakie posiada państwo

Zam epokoita ona jednak szowinistów nie­
mieckich, którzy wobec s iln e  rozwiniętego p o ­
czucia narodow ego polaków ubawiają s.ę wzro 
stu zuaczcnia lego obcego żywiołu. O baw a ta 
wzrosła jeszcze, gdy polacy zaczęli em igrować 
t  ich prow incyi nad granicą rosyjska i osied­
lać się nad Renem. W  artykułach w ielce d o  
kwentnych wszechrńemcy wykryli w ów czas n o ­
we n cbezp’ecz n stw o , które zagrażało, »ch zda­
niem, koiebce rasy niemieckiej I odtąd nie z a ­
przestali om sygnalizow ać z goryczą częścio­
wych powodzeń, jak.e kandydaci polscy na wy­
borach paraf.alnych, albo w radach miejskich 
osiągnęli

Są to ob- w y bezsensowne; dość jest za- 
sranowić się nud dysproporcją, jak? istnieje 
pomiędzy temi małemi wysepkam i slcwiańskie- 
łńi, a olbrzymią masą ludności niem Lckiej zgru- 
pc-wan ?j nad Renem. Ni» mniej jednak przyczy­
ńmy się do LtrudnLm a sytuacyi polaków na 
zachodzie. B y oprzeć się tej nienawiści, ci. któ­
rzy  są jej przedmiotem, ckonsordow ali się i u- 
gru p cw aa w organizarye. O rgan izacje  te mają 
charakter zaw odow y i oświadczają, że są dale­
kie od w szdktej ak"yi politycznej.

Nie są jeszcze bardzo silne, lecz. o ile 
się zdsjC, są dość silnie już ukonstytuowane, 
by módz w blizkicj przyszluśc w ciągnąć w sw e 
szereg większą część pclsk:ej ludność' robot­
niczej w państwie.

P ierw sz: polskie ugrupowania robotnicze 
powstały w r 1892 w śród hutników na G ór­
nym Ślązku W  kilka lat później w r. 1900 ro­
botnicy z Poznańskiego zorg nicowali stowa­
rzyszenie mieszane, obejmujące krawców, stola­
rzy, mularzy, a nawet robotników ziemnych.
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G ó r s c y  z prow incyi nadreńskich i z W estfalii 
.stworzył »e sw ej strony w r 1902 z"v:ązrk w 
Bochum

T c  trzy organ izicye pozostawały jakiś 
cąą* ni -zaL.* W  r. 1908, górnicy z Bochum 
tbh zjl S ę dc robotników z Poznańskiego i w 
r. 19 0 9 -nastąpiło kom pM n.e zianie srę O bec­
nie zorgat.G ow an. robotnicy polscy grupują się 
w  trzech wiuLdch stowarzyszeniach; a mia­
now icie' górników  z s., dziDą w  Bochum, nut- 
-n*ków z siedzibą w K oenigstiPte, na Śląsku i 
w Poznańskiem robotników zawodow ych. Każda 
z tyęh -itow trzyszcń p o siid - specyainy komitet 
biurowniczy. Por ad tymi kom.tetam. stoi biuro 
centralne, złożone z trzech członków mieszczą­
ce aię w Katow icach. Członkowie ci w ybierari 
są corocznie przez w alne zgron adzenie, złożo 
ne z delegatów  N a * wyższą instancyą jest ko 
m iaya kontrolująca m ająca sw ą siedzibę w Bu- 
ehujn i składająca się z 3  ̂ członków, w ybiera­
nych rów nież przez ogólne zgrcmndze oie.

R ozw ój tych stowarzyszeń był w przód 
gw ałtow ny.

Od r 1908— 19 11 Mczba członków zw v  
ku robota.-tów za wodo.-. ycb w  Poznańskiem 
w zrosła z 3,000 do 8 000 członków

Wzrost stowari-jSzeń górników i hutni­
k ó w  był niemniej znaczny. W y k a z u j  to nastę­
pujące cyiry.

W  r. 1909 nad Renem i w W estfalii by- 
ło  17.792 zokganuiowanych górników  i Lutni­
ków , w  r. 1910 było ich już 26,852, w Sakso­
nii 1 Luzacyi w r. 1909 b y ł o  673 zorganizo­
w anych g ó rr 'k ó w  i hutników w r. 1010 liczba 
ich w ynosiła już 2 ,177 , na G órnym  Śląsku w 
r. 1909 było 3,798 zorganizow anych górników 
i butm tów , a w r. 1910 już 9378 . Czyli że z 
22,263 zorganizow anych górnA ów  i hutników 
w  r. 1909, liczba .ch w  r. 1910 wzrosła 110 
38 .4^7-

W szystko pozw a'ć pizypuszczać, że rqz- 
v  ój ten będzie się wzm agać A le  jesz-,ze drd< 
ko do objęc’a przez t. organ.zacye wszystkich 
robotników polskich w tych dzielnicach. W e  
dług słów  sekretarza organizacy* zaledwie po­
łow a robotników polsk’ch z W estfalii przy!., 
ożyła się do stow arzyszenia narodowego. Na 
Śląsku jest ieszrze gorzej, gdzie zaledwie 20 
robotników zgrupowało się w syndykatach cz y ­
sto polsL ch.

Może być to wytłóm aczone przeszkodami, 
.akie polieya pruska stawia rozw ojow i tych 
stowarzysz ;ń Na Ś ’ąsku polacy mogą w ynająć 
z tiudnością salę w kaw iarn i lub w oberży na 
sw e zg ro a  dzenic. W łaściciele tych instytucyi 
< bawiają się bowiem represyi z, s tro fy  władz. 
D yrektorow ie hut popiera ią te usiłowania władz 
W  sferach polskich opowiadają, że hr Hen 
cktll-Ronuersm nrck był do tego stopnia sliru 
pulacny, że zapytyw ał sam górników polskich, 
czy należą do stowarzyszenia. Oprócz tego pro- 
prgauda j-st aparaiiżowanr zakazem piow adze 
nia ,akiogckolw .ek zebrania w języku po'skim; 
w yjątek jedynie stanowi kilkutygodniow y okres 
wyborczy

Język polski ma prawo obyw atelstw a je  
dynie na zebrani .ch pryw atnych i pol:cya ma 
rozkaz rozw iązyw ania wszelkiego mityngu, na 
którym  jaki m ówca zacząłby przem awiać w ję 
z y lu  polskim. Na próżno polacy usiłowali obalić 
to rozporządzenie, urządza ąc nieme wiece, na 
których każono zgromadzonym głosew ać zapo- 
mocą podnieV“nia ręki, po przesunięciu un 
przed oczami ta i" c ,* iia  kioryci. aapisane bjfiy 
or ,ęzyku polskim różne zapytania. W ładze nie 
pozw olny i n« te nieme w.cce. Jeśli wziąć pod 
u w agę te trudność', to staty wzrost związków 
polskich jest zadziwiającym faktem.

D ość trudno jest określić zabarwienie p o­
lityczne tych stowai zyszeń. Są one przede 
w Krystkiem narodowe. Blędnem byłoby przy- 

jpuszczenie, że są one katolickie. P olacy' pozo­
stają wierni awej religu, która w raz z języ­
kiem jest j :dynym środkiem opora wśród lu ­
dności w rogiej, odrzucają jednak wpzystk ie 
pierwiastki niemieckie, wprowadzone przez mem- 
ców do katolicyzmu. Poseł polski do sejmu bę­
dzie g łosow ał przeciw ko centrum, gdy me bę- 
dz:e chodziło o prnwa czysto religijne; robo­
ta  k polak pode: as strajku będz e dz.ałał w spól­
nie z syndykatem  locyalistycznym  przeciwko 
syndykatow i chrześcijański cm u. Na w ybór ich 
g ło sy  polskie oddawane są przedewszystkiem 
kaedyoatow . polskiemu, na w yborach ściślej­
szych  kandydatowi socyalistycznemu.

I nie pochodzi to bynajmniej z przekc. 
nania, bo polak-socyalista jeal rzeczą rzadką, 
jest to manewr często taktyczny, mający na 
celu przeszkodzenie do zw ycięstw a przeciw ni­
ków  socyaJ -stów, którymi są przeważnie nu- 
cyoualiśc w rogo usposobieni dla polzków  M o­
żna w ęc powiedzieć, iakkolwiek twierdzenie to 
m 1 pozory paradoksu, że polacy przez patryo 
tyjm  usmijp zapew nić zw ycięstw o kandydatom 
sc cyal BtyczAym.

A b y  .gruntowniej zhadać żyw otność uczu- 
<ia narodow ego w śród polaków  z W estfalii, 
których wysiłk* patryotyczae są zapuminrne 
przez polaków ze L w ow a i z K rakow a, zap y­
tyw ałem  w  tej m erze nodczas pobytu mego 
»  jednem z miast zagłębia Ruhr, nie polity­
ków  i profesorów, am  sekretarzy stowarzyszeń, 
,ecz ludzi skromnych, a przi dewszystiuem ko­
biety, które w środowisku robotniczem, pode 
boie jak  gdzieindziej są ncjleps_ym spra dzia­
nym o’ :'" i  umiarkowanej i szczerej.

„ je -  :esmy w szysej polakam i— mówiła mi 
iedua ni<"h, nietylko z pochodzenia, lecz 
i z uczucia T o te ż , jak k o lw iek  urodzona w B a ­
chem , cz^ e  sir  rów nie dobrze p olką, jak moi 
rodzice, którzy przybył’ z kraju M -m y nasze 
stowarzyszenia, rasze  święta; nas,' chłopcy m;,- 
ją  sw o je  stowarzyszenia gim nastyczne, «wego 
„Sokota", wszystki jak  tam. Jesteśm y zresztą 
w  d iśc  dobrych stosu nkach z naszym i sąsiada­
mi niemcami. Są oni lepsf tutaj, niż w Pu- 
znańsk.ern. Polieya ty 'k o  i władza dręczą n at 
cd  czasu do czasu. Szczególniej w ysilają się, 
by dręczyć naszych malców W  «zko e można 
inów ć tylko po nieci ecku i każą im śpiew ać 

D eutsehland ilber aUesu. Cóż z tcg< ? N :e 
w ystarcza to, byśmy zapom m e'i o p atryotyzm i:. 
Zbier my s:ę często w kościele. Nie mamy 
wprawdzie praw a mieć duchownego polaka, 
dają nam księdza umiejącego tylko po pol­
sku. Njjtóz nauczył się wprawdzie nieźle, łecz 
rnowi niewyraźnie. T ylk o  ci, którzy aą "grupo- 
wi.nl kolo ambony m ogą go słyązfć. B yć mo 
że rów nież dia zniechęcenia nau nazraczon e 
irszę  na bardzo ranną godzinę— odprawiane *ą 
tylko ciche msze o g. 8 ej rano. Cóż jtdnak 
z tuczą te szykany’  G dybyśm y naw et p o s z i od 
czasu do czasu na mszę niemiecką, m e zmicni- 
piy przez to narodowości.

P o lic ja  sądiiła, ie  doLrze uczyni. z*bra- 
r ia;ąc nrnu posiadania oł>ri_zów patryc tycznych 
i przedmiotów z orzełkami. Z  ikaz ten jest r.am 
n iew ątp liw e przykry, wzmaga jednak chęć o- 
^lądania ich lub posiadania.

W idzi iz w ięc pan, ie  nic nie m ożna z r o ­
bić z narodem , który  p ragn ie  zach o w ać sw ą 
reiig ię  i sw ą  n arod ow ość".

7. orasy puSsk.i«i.
Powody klęski.

#Glos W arszaw sk'* tłómaczy klęskę w y­
borczą n a Górnym  Śląsku tymi warunkami, w 
jakich odbyło się pojednanie Korfantego z Na- 
pieralsHm.

„Znaw cy stosunków m iejscowych nie mogli 
podzielać naiwnego optymizmu. W id .ieii oni, ze 
polityka pcJraa schodzi na Górnym Śląsku na r.ie- 
berpieczne i fałszyw e tery u tó r: grożą zdemora1 - 
zowanien, ludno, ci poi ik'ej. Istotnie, n'e mogry 
przyczynić się d . pogłębienia świadomości narodo­
w ej ':arcz< mne kl ftnie dziennikarskie między Kor- 
iantym a Hapieraiskim, trwpiące aż do an'_ zlania 
się 'Ch wydawnictw, ale też musiało w yw ołać za 
mieszanie w  umysiacn to niespodziewane, pojedna­
nie się dwóch najzaciętszych w rogów  pa gruncie 
interesów m aitryalnych które z kolei pociągnęło 
takie sam hąpasai Koriantego na dawn.ejozych jc- 
; o  tc varzyizó w  broni. W  oczarn zaunnonego lu­
du po)i:y’’ a narodowa przekształciła się w interes 
hand^ww. w  którym nie ooowiązują zasady

V jb c c  olbrzymiej przew agi kap.iaiistów 
Liem itckićh, w obec lotęgi liczebnej centrum, wi - 
bec nieprzebieraiąpf j w środtcach agitacyi socyal 
stów. których radykadzm  na:duje ł»twy aoctęp do 
rrarnwry -obotnioze1 polityka naroćow a połyka na 
Śiąsku ma przed Sboą jednąijtylko dr^gę ^która ją 
w ieść może qo zwvcięstwa.

J e st to systematyczni., gięboho s:ęgająca pra- 
cr nad uświadomieniem naroćowem , nad kultura 
pciska, nad podniesieniem wispóinemi usiłowaniami 
dobrobytu mas. Potęgom wrogim przeciwsiaw"ć 
n ożn a tylko poświęcenie dla ideałów  polskich, któ­
re zdo’ ne jesit do ofiar Jla dobra narodowego I w 
duszach góiuików  1 hutników, i w  duszach wło- 
ściaństwa śląskiego silne są te poiężne czynniki po­
stępowania. których rozbudzenie stanów wdzięczną 
Di aCę A l t  nie m oir ich tłumić ■ poziomą walką 
łrtertsó w  orobisiych, bo w ów czas md n ało  uśw :a 
domiony gotów iest się zw rócić w  imię korzyści 
osobistych do prutektorów możniejszych i w paść w 
sidła niemieckie".

Tłó.naczenie to wywołuje wybuch złego  
humoru r a  szpaltach „Słow a* warszawskiego. 
Dla organu realistów przypuszczenie, że jaica- 
kolwiek iigoda może złe soow odow ać skutki, jest 
„zaradnym  pomysłem*

„Snuem  przypuszczać, że artykuł wstępny 
p. t. „Klęska w yborcza" na Górnym Śląsku", zamie 
czCzony w e wczorajszym  numerze „Głosu Warszaw- 
skiego“, w ysied l z pad pióru s iniego mistrza-pro 
feso^a polityki, p. Lubicza. W iele  za iem prze 
mawia.

„Tego samego p. Luoicza, który ogłosił sie 
bie i przyjaciół za p .a w d u w y ch  i jedynych „reali­
stów* w  polityce, wszystkich zaś nnych. zdegrado­
w ał na uomi lalistów. T ego samego," co to w  sto­
sunkach m iędzynarodowych za uprawnione i naj­
skuteczniejsze uznał te środki i taką działalność, 
które w  stosunkach < prywatnych nazywają sięT„łaj- 
dactwem".

„Depesze przyniosły w ieść o niepowodzeniu 
w yborczem  na Śląsku Dotychczas c is  są znane 
ż a d n e  szczegóły, niema faktów, niema danych 
oraK jakichkolwie*. wyjaśnień. Zupełna niespodzian­
ka— w szyscy spodziewali się czei>o mnogo!

„Autor wspomniar.eg 1 artykułu nie czekał. 
Nie petrrebow ał czekać! Swri wszystko wyjaśnił i 
osądził na podstawie własnej nądrości.

„Real'sta, czy nomiriŁibsia?
„Nie koniec na tcyAi Odsłonił przy tej spo­

sobności taką nową t ^ ^ ^ k ^ n ą d r o ć c i  politycznej, 
że nikt na całej nasze^J ^ ^ n ie  byłby di my 1 rł 
się jej ;stn;enia!

„Dlaczego
„Bo wa ,ń "•
„Po sie. Kort anty pogodził z Napierałskim!
„Sta-i wi.iosek o- -ywisity: gdyby byli Ja*ej

prow adzili „karczerrnią kł 5tnię“ (wyrażenie „Głosu 
W ars^ł-wskiego11) —nie byłoby klęski

„T o  dopiero mądrość polityczna— na taką to­
b y  się i „Goniec" zdobył!"

Skład rsobisfy Rady Państwa.
Po nominacyach noworocznych śkład osobis­

ty rosyjskiej .izb y wyższe; przedstawia się jak nu 
stępuje (mowa tylko o portach z nommacyi):

Hr P:.h'en, gon. Roop, g in . Rerberg, adm. 
Czychaczew , Kułomzm, hr. T ciiszezew , Siem ionów 
Tian Szaósk’ , Zm ow jew  I, Gułkin-W rasskoi, Gore- 
mykin, fermołow, Ssamsin, Saburow I, ht W itte, 
Szrejbcr, kś Dołgorukij, gen. Pn trow I, aam. Ar- 
siem ew I, gen. Grodekow, br. Frederiks, S tb u row  
II, Gołubiew, Tagancew , adm. A leksiejew , gen. 
Tot W ahl, Bałaszew , hr. Szerem etjew, CzeiwWan- 
skij, Sab le i , K okow cew , adm. Dikow, Durnowo II, 
Sachotin, Zinowjew^II, gen. Masłów, gen. Unter- 
berger, Suchom linow, adm. Di ba ow, aam B ir.'ew , 
Tanittjcw, Płatouow, gen. Palicyn,’* gen. Reoiger, 
gen. Se.iw anow , Akim ow  br. Goiningen-Gtme, von 
Kaufman, K ori, br. Korf, Szmeman, Szw arc, Szlip 
pe, gen. Poliwauow, adm W ojewodskij I, A leksy  
hr B  ibrinskij, ks. Obolenskij I, hr. T oll. Turau, 
br. Ikskul von Gildeiiband ił, B ułvgin, SztOrroer, 
Kuraidn, Ł azarew , Cbaritonow, BudDerg, ks, Obo- 
lenskij II, br. Rosen, ks. W asiiczykow , ks Szinnskij- 
Szichmatow, Z .n ow jew  111, Szczegłow itow , Kriw osze 
in, Gerbel, ks. L :we.i, Dm.tr.jew, St.szmskij, Szczerba- 
czew , Kobylinskij, Manuchin, ArseDjew II, Ruchtow, 
Z w ieritw , Dejtrich, T m a ste w , Szipow, Chwostow 
II, Lukjanow, N iem ieszaitw , M.asoje Jow, Nikolskij, 
Rogov icz, iwa.n.ckij, Makat ow, Gerje, Pichno i Iz- 
wolskij fi.

O gół ,-m 98 pesłów  z nominacyi.

Kove ksią̂ p’-
—  Dzibla dramatyczne W iliam a Shakes- 

p ‘are’a w d ffunastu tomach z portretem autora, 
przekłady. I. K asprow icza. I. Korzeniow skiego, 
St Koźm iana, K  O strow skiego, A  R ajgerta, 
f. Paszkow skiego, E. Porębow icza 1 L . Ulrycha 
Ż yciorys S h akespeare? i przedm owy do po­
szczególnych utworów opracował proiesor dr. 

Rom an DyDowski Stuayum , Sh&kespeare w 
Polsce* napisał dr Ludw ik Bernacki. W yboru 
przekładów dokonał Stanisław  Krzemiński. Tom  
I. Z  podobizną Shakespeare’a według portre­
tu w  Cbandus. W arszaw a. N akladem G ebeth­
nera i W olffa K rćków . G. Gebethner i Sp. 
8-ka Ce nr tomu 75 kop

Po w ycz irpaniu ostatniej 12 sto tomowej edy 
Cyi dzieł Shakespeare’a nie mieliśm y przez c-as 
dłuższy zb;orow ego wy lania prac w ielkiego tw órcy 
„Hamleta" i „Bcszy". Obecne w ydanie dokonane 
zostało z nfezm!ernym pietyzmem przy bezpośtad 
nim współudziale takich sił jak  Krzemiński, Ber­
na :kl i Dybov/ski. W ydaw n iciw o ukończom zosta­
nie jeszcze w  roku bieżącym.

—  Grandm uszk^ter p. W iktora Gomu- 
!ickiego. Pow .eść z czasów  Augusta M ocnego. 
W arszaw a 19 12 . N akład Gebethnera i W olffa 
K raków  G  Gebethner i Sp.

„Grandmuszkietcrami" zwano straż przybocz­
ną Augusta Mocnego, który, jak wiadomo, k och ii 
się w  ludziach wysokich, tęgich i mocnych. Gomu- 
heki opisał w swojej nowej powieści z w erw ą i 
Humorem pizygody dwóch przyjaciół litwina Kiż- 
gajły i mazura z pod Ciechanowa Pyzy, dwóch 
gr^namuszkicterów, C eszącyćh się specyalnem i łas­
kami króla Ż -rło k  P vza pięknie życiem  sie cieszy, 
Kochliwy natonuart litwin zapaław szy miłością 
gwałtowną do cyganki, śmiercią samobójczą kończy.

—  Nakładem w y d a w cctw r „Ultima TLu- 
le* w yszła w  przekładzie Alfreda IwUnskiego 
znakomita Dowieść G ustaw a Flauberta J^cini Bo- 
vary (W arszaw a. 1972. Gebethner i W J ff. 
Kraków . G. Gebethner i Sp.), oraz Buddyzm  
p. R b ys B a v id s»  w przekładzie St. F  Michal­
skiego i L-zterdz; esc  pieśni Rtgwedy, t j. wie­
dzy hymnów rów nież w przekładcie St. F. M - 
cb alsk iego  (W aruzawa —  K raków  1912. Skład 
w ksi;garui Gebethnera i W olffa).

i  orasy rfiayisktej.
0 numerze noworocznym  piszę „Riecz* 

między 'nnem':
„Sądzić a nastroju sn oA cze tstwa naokół tru­

dno, ą szczególniej w  tioszycu czasach. Po ciężkich 
i nieustannyci w strząśaiftii ich nastrój ten C iigA  
jeszcze nie może się ustalić i rozpyla się na w ,ele 
drobnych fintrstyczn :e przewdaj.ąeycL się strumy 
czków, a równ jczrćtlie robi się pr?ec:eź tyle w y ­
siłków i w ydaje tyle pieniędzy, ażeby opinię p u ­
bliczna fałszować

Są jednak -Iwa symptomaty objektywne z 
których można sądzić o na iltojacb Po pierw sze -- 
cała prństw ow ość spro\radz" s:ę do w alki z .d ą ż e ­
niami społeczeństwa dc samodzmlności ’ organizo­
wania się. W  roku minionym w ali 1 doszła Ido o- 
statecznego natężenia (przypom nijm y tj 'k o  iiobie o 
z auykaniu w szelkich ■'towarzyszeń dla ótnych 
zdum iewających powodów), a itąd n'epodobna n.e 
wyciągnąć w ,nosku, że  ^ywe siły w  społeczeństwie 
nie ty1 ko zachowały się, ale nłennlennie • wzrastają i 
powięks; aja się. Drugi syrrn ton ,'. polega^ na lem, 
że w  -ezuhacie tej wiecznej w alk  zw yc ęzcy“ co 
raz b a r d z ie j  uświadamiają sobie 1 coraz mniej u a  
ja możności ukryw ać to, że tst wad a jest r>ezpio- 
dna. I coraz bardziej demonstrują swoją D e zsiln ość.  
Dość przypom nieć ten beznadziejny pejym ur.., któ­
ry ogarnął całą prasę patr eotycz. ą pod kot. ee ro­
ku i zmusza ją mówić coraz częściej ,ęzykiem  c 
pozycyjnym

W obec takiego obiektywnie niewątpliwego 
„ustosunkowania sił" byłoby .mturalnie d rw n ?  tra ­
cić nadzieję i upu iac pod ciężai em istotnie dużego 
brzem.en.a Przeciwn e bez w zględu na cały  jego 
ciężar można z otuchą i spokojem rozpoczynać no­
w y rok.-*

Jest to głos drugiego już pisma opozy 
cyjnego, które spog'ąda w przyszł 3Śc bez o- 
bawy i pesymizmu.

(1)

Kollin o sztuce.
W  P aryżu opuściła swieżo półki księgarskie 

p ib lika cya  Paw ła J Grella, traktująca o Rodinie 1 
ego dziełach. Cbaiakterys tykę mistrza rzeźby tran 

cuskiej 'tr«śli w  niei Gsell na poastawię osobistych 
stosunków, jakie go z Rod >.em łączą, oraz częstych 
prowad: mych z nim rozm ów  o sztuce i jej zada-’ 
niach Dzienniki paryskie przytaczają z książki 
Gsella ustępy, w  których Rodm nader perymisty- 
cznie w yraża się o stan:e sztuki współczesnej i stu 
uowisku, jakie zajmuje artysta w  dzisiejszym spo­
łeczeństwie.

„Epoka nasza--m ówi miedzy in..en Rudin 
należy do inżyn pi Ów, kupców, przem ysłow ców , 
fabrykantów Arlyst» nic w  niej w łaściw ie merna 
do po w :edzenia. Ż ycie  w spółczesne rozw ija się 
obecnie tylko pod hasłem praktyczncści i użytecz- 
uośęi. W szystkie starania ludzi dzisiejszych zmie 
rzają Jo tego, by urządzić sobie wygodne życie pod 
względem ma*^ryalnym. Nauka : więdza codzien­
nie zdobywa nowe pozycye w  zakreśiejulcpszem a 
komunikacyi, handlu i przem ysłu, rzuca na rynek 
zbytu tanie i liche w yroby, które szerolrej masie 
do8t°rczają sials»owanych środków i zaspakajają 
jej potrzeoy w  sposób łatw y i niewybredny. A le 
o potrzeby duchowz n:kt się nie troszczy. I dlate 
go sztuka jest .dziś martwą, gdyż w łaśnie czerpać 
ODa może swą żywotność i siłę tylko z uduchow.e- 
nia. Społeczeństwo dzisiejsze mr er ią, że może się 
obejść bez sztukę pragnie li tylko fizycznego zado 
wolenia. Podniosłe i głębokie praw dy są dian nos- 
jętne, chodzi mu tylko o życie w ygodn t. Co jest 
pożyteczne, nie potrzebuje być piękne, praktyczne 
cel« życia nie potrzebują estetyki, dlatego też po 
większej części, wszystko, co w ytw arza, jest brzyd­
kie. sporządzane ' Drzez m aszyny prędko pośpie­
sznie, sztuka zaś traktowana jest wrogo, jako zby 
tek i przesada.

„Z tym stanem rzeczy —  kończy Rodin swe 
wynurzenia —  zgodzie się j< dnak nie można. Każdy 
czyn artystystyczny winien być protestem przeciw  
•emu powszechnemu prądów A  wtedy może wy­
robi się pizekonan e, że ludzkość nie dDajiąc o sztu 
kę 1 nie otaczając jej" troskliw ą opieką, zatraca jed ­
no z najpiękniejszych sw ych dóbr duchowych: umi­
łowanie dla piękna, ktćreby m ogło uszlachetnić c«.- 
łe jej życie".

l ^ u r y e r e K . O d e s k f .

Q  Tydzień świąteczny po tortawił b. pizyjem
ne yispuuiiiieuie. Przedewszystkiem  mamy iiatesz- 
cie Zimę i ś iie g  którego do świą, nie było, co 
w płynęło na zwięks-.en e protestów weki owych, 
gdyż Kupcy, nagromadza ąc zapasy towarów na „se­
zon zim owy", -nieb trudność w  zbyciu tekowych 

W  życiu kolonii polskiej zano owłć wypana 
szereg * ab iw  w  „Domu Polskim ", „Lirze" i , Ogni­
sku", jak ró,vn.eż szereg choinek i zabaw dziecin 
nych.

Trzefc 1 pi zyznać, że tańce wybornie w pły­
w a j  i.a młodż ez. wyrabiając gt acyę. pewność Ae- 

ie i poczucie zgodność.. Jeszcze lepiej wpfynęły- 
b j gry sportowe: na walr.e.n powietrzu. A nglicy 
mają z: mia=tt m plac dla g :er v  'aw n  tennis Mło­
dzi poiućy zazdrośnie przyp itrują się tym zapasom 
z poza płotu.

N e będę tu opisyw ał z.*baw tanecznych w  
n aszyci (Towarzyszeń.aca, powiem  tylko, że bawio­
no sie ochoczo. > Gbecnie , Dom p dl;Ski* szykuje się 
do odczytów, ą katolickie Tow  dobroczynności do 
balu dorocznego, który m i. się odbyć w  sali Kluou 
w oiskow ego 20-go stycznia.

0  Jubileusz iptekarz: Dnia .50 go grudn:a
19x1 r. sw ięc ł jubileusz .5 letniej pracy na polu 
farm aceutycziitm  w łaściel p :erwrzcrzQdnrj apteki 
odsskiej p. Antoni Gajews’- ,

P racow nicy apteki ofiarowali jub-Jatowi pięk 
ny ad rtr w y*aża ‘ac życzenie, rby nadal raz*m z 
nimi SoUdaróie długie lata pracow ał i wprowadził 
w  życie swe rozległe -am iarv co do rozwoju zakła­
du * zabezpieczenia bytu pi a-ow nikć w.

Prócz tego otrzym ał p. Gajewski w iele irmych 
powinszować, oom iędiy niemi od katobek. Tow. 
dobroc/ytmości, którego jest prezesera

:• © iS p raw y uniwarsytetu ndeskiag są w fa­
talnym pod w zględem  finansów sianie. Otrzymując 
corocznie od rządu 700,000 rb., zaś od studentów

za w p ;sy 122,000, uniwe sytet olbrzym ie sumy w y ­
dając n». remont, opał, oświetlenie i utrzymał.ić 
gmachów, cierpi na chroniczne deficyty —  b często 
cachunek za książki naukowe pozostaji nieopłacony. 
C dy w  r. 1906 b yłe w  uniwersytecie 4000 studentów, 
obecnie liczb ' te stopn.aia do 2,000 natomiast za  ̂
miast 1 inspehtora i 6 pomocników, jeut prorektor, 
pomocnik tegoż 7 dozorców gm achów, 7 pomocni­
ków, armia b ed n ó w  1 polieya wewnątrz uniw ersy­
tetu, co pochłania sumy batońskie.

K -O B IIA  L̂ UWiacTOIJHLWA.

(Z p im  1 od korespondentów).

—  OKręgi Śiedczfi. N a m ocy p o stan o ­
w ien ia  k ijo w skie go  sądu o k ręgo w ego , od dn. 
1 styczn ia  r  b. ob szar d ru g ieg o  cyrkułu mia 
sta  R a d o m y śla  przen iesion o z p ierw szego  do 
..drugiego okręgu  śled czego  pow iatu  radom ys- 
k iego, gm inę zaś k o ro styszo w sk ą  —  z d ru g ie­
g o  do p ierw szego  okręg-i śled czeg o  tego ż p o ­
w iatu.

—  Z ruchu kooperacyjnego. W e wsi Dojba- 
jy ,  pow  bałckiego, otwarty został skiep wspól- 
dzlclczo-spoźywczy.

W ło icianio w si W oronków , pow. hałCsiego i 
Róchi ówk , pow. na„syńskiego, organizują sklepy 
wspóldzielcze.

W e  w si Zastawie, pow. uszyck.ego, miesz­
kańcy m iejscowi organ.zu,ą włościańókie kóico  rol­
nicze, którego zaaan em będzie podnoszenie kultu­
ry  rolne* wśród włościan miejscowych.

W  zeszłym  tygodniu otrzymane zostało w  
Szarogrodzie n. Tadoiu pozwoiem c na otwarcie 
tam T w a wzajem nego k_edytu. O peracyr T-w a 
rozpoczęte zostaną prawdopodobnie z końcem 
stycznia,

—  Zamarznięci ludzie. W pobliżu miasiecz 
ka Taruga, pow. janpolskiego, znalezionu w  śniegu 
dwu zam artłych żołnierz^ konwujowych, którzy 
odprow adziw szy etap do Tampola ni« bacząc na 
złą pogodc, w jiu s z v li z powre* :m do Mohylowa.

—  Hojna rada nhbjska. Czehryńska ratfam iej- 
skr bsygnowała na budowę pomnika Czechowa 
w  Tar-rurogu 3 rb.

Taż sama ra la m itjska odrzuciła prośbę u- 
rzędnikfw  zarządu miejskiego o powiększenie im 
pensyi.

—  O nazwy ulic. Zarzad miasta Czerkas 
zw rócił się Jo gubernatora kijowskiego z prośbą o 
zmianę na*w ulic: Dachnowskicj, będącej przetdu- 
żeiiiem D ubarow stiej —  na D^basow ska., Szpital­
nej na Paradną i N ow obrz .mej ni Suworowska.

—  Gródek na Podolu. Korespondent „T yg. 
Podolsl ieco ' pisze:

Gródek, osada bardzo liczna (ókcło 10 tysię­
cy  m;tszk&ńcow\, posiada fabrykę cukru i dw ieed- 
'e w rie  żelaza. Lu Iność przeważnie zamożna, bo 
ma zaroDK. w  fabrykach i prowadzi ogromny han­
del „kóram,. Pomimo jednak, iż miasteczko jest 
ruchliwe, bogate (posiada 3 Dankijjfhandlowe, o u- 
lepszeniu w  „akimkolw ek Kierunku i m ow j niema; 
n’ t  mam tu na myśli nędznych imitacyi Druki 
jeszc e gorszego oświetiema, bruaow na piacacb i 
unc_ch, bo ta uważają zamiatanie za zbrodniczy 
zbytek, mam w tej chw .li na w zględzie Zdrowot­
ność nrasts Epidemia szkarlatyny, dyfterytu, ty­
fusu zabiera ti. setki ofiar. L ekarz zi»mski p. Kre- 
chowiecki,, nie szczędzi trudów, by zapobi-dz z łe­
mu, ale mieszka on o 12 wiorst o" Gródka, w  s vo 
im „uoząstku", który te j ma kilkanaście wsi. Czy 
w ięc meuebne, bv staw.ał się on na każde w ezw a- 
nier Ludność uboższa nie jest w  stanie w zyw ać 
prywatnego lekarza, a głów m : choruje ludność
uboższa W idziałem  dom, i  któręgo jednego dr_ia 
wyniesiono 2 umarłych, w idzi, łem dom, w którym  
, lozrstał tylko ojciec, bo to ią mu umarła na tyfus, 
\ 3 dzieci na szkarlatynę. Zdaw ało się, że z na- 
sz-em ziemstwein nastąpi lepsza era dla tych bie 
daków, możs... nim to jednak nastąpi, połowa 
dzieci może wym rzeć na szkarlatynę.

—  Zamiecie śnieżne na Poł. kol podjazd? 
wych. W  nocy na dz. 30 grudnia -. z. na totach 
Południowych kolei pcdjazćow yeh panu wała silna 
zamieć śnieżna, wsku :ek Której dn. jo  grudnia ruch 
pociągów wdbywał się z nadzwyczSjnemi _ trUjiJooś; 
c ia m . Dnia 31 grudnia zamieć się w z& ogta i 
w arstwa śniegu w  uiektó: vch miejscach doszła do 
głębokości 3 a szynów. Pociągi cd Rudnicy do 
“ .w icpola i ad H« worowa do Dukli w cale kurso­
wać ni* m ogły. Ruch pociągów o ścio w ych  na li­
nii Ł ytomierz B erdyczów  odbywał się p^zy 
zmniejszonym sKładzie wagonów. Od dn. 30 grud 
ma ^arząd kolei podjazdowych złożył z siebie od­
powiedzialność :a dostawę w  tei minie ładunków 
mw^rowych na całej pi zestrzeni kolei podjazdo­
w ych oraz za przeiadouran.c w terminie tych. ła ­
dunków i c  wagonów Poi -zach k o k i .ta tych sta- 
cyach, gdzie tory kolei podmzdowych schodzą się 
z roran,. Kole. Poł.-Zach. ■—  aż do czasu, kiedy mo­
żliw e óędzie wznowienie ruchu normalnego.

—  Zastaw, w styczniu, 1012 r. V ’ __ścicielka 
reńskiego gimaazyum w  Zssiaw iu, p. Seliwanowa, 
kilkakrotnie z w r a c ła  się do kuratora kijowsknjgo 
okręgu naukowego z prośbą o radantc "em/. zakła­
dowi n a w  gim nazyuj: rzą u owego. — jednak staie 
spotykała się z odmową. Dopiero później akomu 
nrkowano jej, że wspomn.ane praw a ntogą być na • 
danrmi, ak- — w  tym tylkc razie, ieżelt w łaści­
cielem gimnazyum bedzie samo miasto. Ponieważ 
jednak nasz zarząd miejski odoow_ednim i stosun­
kowo dość dużym hinduszem nie rozporządzał, 
przeto za pozwulenitm  gubernatora pow ołan i do 
ayeia ispecyalną kom,syę, która dtogą składek, nic 
określając w cale ich w k lk o ści — fundusze potrzeb­
n i mia.a uzbierać. Przytrm  gumnazyini - - obec­
nie p. Seliw anow ej —  miało prtejść na własność 
miasta lednucześnie ta same kor >ya d >gą lis o- 
WDą zDioriła wiaJom ości Co do dzieci, ktere w  
tom gimnazyum .m ały pob.erać n a.iti. iVpłynęły 
w reszcie odpowiedzi i pieniąc„e, aie nie w takiej 
ilości, jak to było potrzebne. "W każdym  bądź ra­
zie egzystencja gimnazyum byłaby zapewniona.

Ki ka dni .emu pre :et zec :onej komisy p u ł­
kownik Matuszewski w iceprezes jej, p. W . Mantu- 
tih oraz p. Seliw anow a zw racali się -so t iście do 
ks'ęcis R. Sanguszki w  Sław ucie, który oprócz 
mrteryalnej zapomogi, przyoDieca im też jeszcze 
popalcie w  sta 'ariach kom isyi Mamy w ięc na- 
dz.eję, ze spraw a ta jest na lepszej drodze.

Gorzei już dzieje się z zw estyą założenia u 
nas. w  Zastawiu gimnazyum męskiego. W  swoim 
czasie, kiedy po ro m a n y h  kance .aryach c b L c y  
wano nart pomyślne jej rozwiązanie. —  mieliśmy 
również aC hoc wybraną kun isyę, która naprawdę 
„coś robiła" póki zupełnie nie . niknął chociaż Cień 
dowodzenia sprawy, nim nie dowiedzieliśm y się 
stanowczo, ie  nic z tego nie będzie A  stało się 
to w tym właśnie czasie, kiedy brak podoonego 
zakładu w okolicy dał się uaju.iOi. ~iej chyba od 
czuć Gimnazyum męskie p Sokołow skiego w 
Starymconstantynowie nic otrzym awszy praw — od 
w akacyi istnieć przestało. Do Ostroga —  po prze­
niesieniu dyrektora gimnazyum, p. OKaimowa, na 
lakież stanowisko do Ziotopola, kij. gub. i wyem i 
griw an iu  tam przeszło xoo uczniów - - małe Kto z 
roJziców  a uwłaszcza polaków chce .id iaw ac 
dzieci. Chyba —  że położenie w yjątkow e ich do 
tego zm usza..

P cza  tern mamy najbliższe gimna*.ya: w  Luc­
ku, do którego jakoo n.e dużo ma się zaufania, w 
Dubnie i w Żytomierzu, gdzie kosity  utrzymania 
dzieci już są bardzo znaczne, ią  szkoły handlowe 
w Sław ucie i Żytom ierzu, szkoła rfalna w  R ó w ­
nem A le  na,11 chodzi głównie c  gimnazyum 
Tem bardziej w .ęc  żałow ać aaL ży , żeśmy n iew a- 
doi .0 na jak  dtuLo w yrzekli się projektu posiada­
nia jego w  Zasławiu.

Po zupełnej odw ilży mamy obecnie od tygo ­
dnia kdkunastostópfiiowe mrozy temba: dziej przyKie, 
że połączone z os rym  wiatrem 1 śniegiem.

Na 7-y s'ycznia ^apowi ędzisno bal w Szepe- 
tówce. W czystkle zabaw y tatn się udają, wi ;c 
stąd mamy pewność, że i ta nie zawieazie. N'a 
stąpnie ma s.ę odbyć oat w  S Ławucie 1 —  może — 
w Antoninach *5V w ieczór S ylw estrow y hasano w 
Białogródce [eden tylko Zastaw  zawsze pcwazny 
1 —  m ilczący .-M,

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 4 (17) Tytusa 
futro 5 (18; T eleifo ra .

W schód słońca o godz. 8 m. 00. 
Zachód słońca o godz. 4 m. ić.^ 
Długość dnia godr, 8 m. 16,

Jf l a t a r  ’C  jM g .

17 St/OKIłlll «f. B i .

RokU 1734 August III, syn Augusta II, 
króla połskiugo, w K rżkow ie przez b skupa 
kiakow skiego Jana Lipskiego królem polskmi 
koronowany.

—  T e a tr  polski. Dziś powtórzona bę­
dzie iarsa „Ciem na plam a*. Na niedzielę zap o ­
wiedziana jzst komedya z angielskiego „Szkoia 
p lotei* w  tłómaczeniu p. Józefa Popławskiego. 
W e czwartek zaś d. 12 d. m. p.erw szy w se­
zonie henełis utalzn tow aiej artystki p. M a r;. 
Maliszewskiej. O degrana będ/ie now ość reper­
tuarowa „O ficer gw ardyi “

—  Z a w ieszen ie  w id o w isk . W  d. 5 ym 
stjczn ia  w wigilię św ięta Trzech K róli w szy­
stkie Koncerty, przedstawienia teatralne i inne 
widowiska bęoą wzbronione.

—  Postanowienia obowiązujące. Guber­
nator kiiowski zatwierdził postanowienie obow ią 
żujące kijowskiej rady mi* jskiej o u c h u  tram w a­
jów  miejskich wzamian oanośnych przepisów 
z r 1901 i 1910.

W edług now ych przepisów konduktor o- 
bowiązany jzst zatrzym yw ać tram waj n  rogu 
każdej ulicy lub zaułka., a tak .e w e wszystkich 
punktach wskazanych przez zarząd miejski. 
Na wszystkich przystankach wiur.y być usta­
wione w mieiscach w ciocznycn odpowiednie 
słupy z napisem. „Przystanek* i wskazaniem 
kierunku z trzymujacego się tramwaju. W r a ­
z i  ustanowienia now ych przystanków  lub 
przeniesienia daw nego na nowe m ejsce, o 
każdej podobnej zmianie powinno być ogłoszo­
ne przynajmniej w 2 m iejscowych gazetach 
i t. p

Pow yższe przepisy zyskuią moc ob ow ią­
zującą po upływ ie 2 tygodni od chwili ogło­
szenia ich w „Kijow skich W .ądomościacn Gu- 
bernialnych"

—  Z atw ierdzen ie. Gubernator kijow ski 
zatwi jrdził wszystkie bez w yjątku uchwały ki­
jowskiej 1 id y  miejskiej z d. 28 listopada —
9 grudnia r z.

—  OKOinik. GubernatOi kijow sk’ rozesłał 
do zarządów 2 ieLiskica i m iejst.ch oraz do ku ­
ra tory iw trzeźwości okólnik, w  którym zaleca 
zaop atrzyć wszystkie bibliotek'- i czytelnie w 
miastach, i na prow incyi w „w ydane obecnie 
przez wszechrosyjski klub na. yonahstów  nader 
pożyteczne broszury o kierunku nacyonalistycz ■ 
nyro, w celu rozszerzenia m ateryrłu o jczy­
stego" .

■—  Z i i s t y t i t u  h andlow ego, w K ijo w ie
otrzymano wiadomość. Iż studenci 1 1 2  kur­
sów instytutu handlowego, powołani dla odby­
cia powinności wojskowej w roku 191 i f o trzy ­
mują odroczenie do czasu uhłjAęzenia instytutu.

W  styczniu now ow stępu^ cy do Kijowskie­
go instytutu haadiow ego przyjm owani będą na 
daw nych warunkach bez żadnych ograniczeń 
d'» k a n d y d itiw  itarozakouuycb.

— Now*J pociągi Na slu tek  ataiań 
mieszkańców łu c k a  w  sprawie polepszenia ko- 
munikacyi osobowej pomiędzj tern miaatepi a 
Kijowem i W arszaw ą, zarząd kole* Południo­
wo-Zachodnich zw rócił się do głów nego za rzą ­
du kolejowego o udzielenie odpowiedniego kre- 
r lJ B  na wprowadzenie od d. 18 kw ietn.a

roku jednej pary pociągów  osobowych 
rzestrzrni R ów ne— K ow el.

wiicf w jilroWadze tu &T" tyćoT pA ciągów ,"
iprócz polepszenia komun.kżrcyi na odm dze 

fł .ckiej, ustanowiona będzie kHinun’kacya brz- 
pośrednia dla podróżnych wLzystkich trzcółfi 

klag, gdy obecnie dla komunikacyi tej służy 
ty)kio jeden wagon mixte I i 1[ klasy tow arzy- 
s.twla mi. dzynarodow ego, dostępny jedynie dia 
osób zanc ożniejszych: oprócz tego do wym ie­
nić ,nycL pociągów na stacyi Fastów  będą do- 
czc piane w agon y kom ua.kacyi bezpośredniej 
Baftu— Granica (pr^ez K o w e '— Dębico).

Jednocześnie zarząd kolet Połudntowo-Za- 
chlod-ich zwrócił się dn głów nego zarządu ao- 
ie wego z prośbą o udzieleitie kredytu na 
wprowadzenie od d. 18 kwietnia 1912 roku 
j ic j p iry pociągów osobowych na przesirzc- 
ni, K ijó w — S arn y— K ow e , w celu osiągnięcia 
bezpc śre Iniej komunikacyi pośpHszn^j K ijó w —  
G[tanica— WLedeń, zapomocą zastosow ania tych

3ociągów do odpowiednich pociągów kolei Nad- 
iślańshtch.

— Kapitał obrotowy kolei Poł Zach
Na mocy N ajwyżej zatwierdzonej uchwały rady 
rtaioistrów kapitał obrotowy kolei Południow o- 
Zacboduich został określony w sumie 11,700,000 
rubli.

'j1 —  Pogłoski. Pogłoski o in:aaoa.aniu na
stanowisko naczelnika kolei P.jłudn'o wo-Zaciio- 
dnich inż> M. W ałujcw a dotychczas me zostały 
potwierdzone. W czoraj w zarządz e ko 'ei Pnł.- 
Zach mówiono o spodziewane] nom inacyi na 
stanowisko naczetrika kolei— naczelnika głó 
wnego za ząau kolejow ego inż. D- K o zyiiew a, 
lub naczelnika wydziału d ro g iw eg o  kolei Poł.- 
Zach. mż. W . Szmidta U rzędowa nom inacj a 
nastąpić ma d. ó styczL a.

—  Ubtąplbnle P Z iłow a. Kurator k i­
jowskiego okręgu naukowego P. Ziiow  został 
przeniesiony na takież stanów 'sko do okręgu 
kazańskiego, na miejsce p. Derew ickiego, trąn- 
zlokowanego do K ijów -

P. Z iłów  przybył do K ijow a z W arszaw y 
gdzie był kolejno p ro it3 jrem  u ni wersy te tu, re­
ktorem i Kuratoiem okjęgu. D z'ał*lnośc jego 
w K ijow ie zaznaczyła się szeregom, re wizy i 
prywatnych zakładów naukowych, między inne- 
mi głośną rew izyą koUegium Paw ła Ga aga: ia. 
Po rew .zyach nastąpiło zamknięcie t ilku zakła- 
dów naukowych (Bejteł, Fłit, Słuckiego 1 in ­
nych) z? „m czadawalająęy poziom nauczaaLi*
Z polecenia p Ziłow a pomocn'k jego  p. Iae- 
w rickij dokenał również rew i-yj kance'aryi do 
spraw studenckich uniwersytetu kiiowsk_ego.

Nowy ku-aLor p Derewick»j hył dotych 
ccas kuratorem kazańsk.egc ckręgu naukow ego 
i niedawno z rozporządzenia p K asso d iknnal 
rew izyi uniwersytetu m oskiewskiego.

—  Zawieje śn tein e  W czoraj do t a r  ądu 
kolei Południowo- Zachodnich znów zaczęły na­
pływ ać telegramy, donoszaee o now ych zew ie- 
jach śnieżnych. W  nocy na d. 3 s ty c z i a w y ­
buchła silna zamieć na g ]ównej lim . kolei P o ­
łudniowo-Zachodnich; zamieć ta obięła etłą  
przestrzeń cd st Peczan ón ka Bo si Razdie.ua- 
ja, potem przerzuciła się na odnogę humu^sKą 
i niebawem ogarnęła linię wołyńską, nowosie- 
licką i część hesarabskicj w okcr cach a lącyi 
Lejpc.gskaja. Zaw iei tow arzyszy silny wiatr 
półnoeno-wsenodni i mróz oa 2 do 6 stopai-

—  Podatek ład u n k o w y Głów :y Z'»rrąd 
kolei żelaznych zawiadomił naczeln^.a kolei 
Pc-łudniówo-Zachodnich, iż ’tn. Odesa uzyskało 
[lożwołenie ua wprowadzeni - poJatku 'adunko- 
wsgo od tow arów przywoź, inych i w yw oź 
nych kolejami. W ooec tego głów n y zarząd k o ­
lei prosi o wydanie stosownych rozporządzeń .

I
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iii  podstawie można icn będzie w połowie lu- 
o r. b. w ysłać katalog dubletów.

—  Połączenie koisi Po skup.e' Kolei 
aiszaw skc-W iedeńskiej dystans kolei północ- 

jO 2schodnich (Petersburskiej) od W arszaw y do 
iałcgostcku, jdk donosi „W arszaw skoie Sło- 
o “ , ina Dyć przyłączony, celem zaokrąglenia 

ci kolejowej, do kolei Nadwiślańskich.
D yrektor kolei Nadwiślańskich mż. Hes- 

|t, jako  głów n y deiegat m iejscowy do przyję- 
kole: W arsz.-W ied, na rzecz skarbu, mą za­

li w yższy urząd iiacze1nika kolei w Królestw ie 
Iskiem. Koleje te mają o jć  zjednoczone 

ogólną nazwą „kolei Gram cko-Nadwiślań- 
5£!ch“ .
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Skarga. amerykańskich urzędników cel­
nych W P ersy  i. Fryderyk Caćrus, asystent 
Schustera w Tc-lieranie, w ydał skuigę ttlegra- 
f.ezną, że rząd perski odmawia wypłacem a je­
mu jego amerykańskim kolegom  w ynagrodze­
nia za cały um ówiony czas ich urzędowania.

P. Gama* tw L rd z’ , że przyczyny tej od­
mowy szukać należy w nieprzyjaznym do nie­
go stosunku ambasadora atu ery kańskiego w Te- 
h .ranie C hailesa Rus&eFa, którego nazyw a u- 
m yslowo chorym.

Z  W aszyngtonu donoszą, że sekretarz 
stanu Knoks zażądał wyjaśnień od p. Russel a.
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O gA lłif .siąn p<*f Jy w Europie 1 ran* 
pi ,1 u** c tri igraniu g łów n ego Obses w atoryi s 
fu ry czn -g

O pady na ppiud^zachodzie i na zachodzie, 
puzosialej R osyi sucho Tem prratura niższa 
nors-iLne, aa-południe, w  centrum Rosyi, na z aj 
- ho ł»ie i częściow o na północnym zacnodzie Ro 
syi, w yższa— w  pzrcostjłych rejom ch.

R rzew id yw am  pogoda nieznaczne mrozy na 
Północnym zachodził i południowym  zachodzie 
Rosyi, »ilnt m r o z y - w  centrum, urniarł.ow-nc - - 
w  poio&ta.łyt Ii rtjOnaCh Opady m ożliwe na połn*- 
dn jw ym  zachodzie P a s ji,

"HZY-fECHAU DO KIJOW A |
Hotel Continental: pp. Konstanty M iió w n 1'-* , 

kup.; lerzy fy p iero w ie*  : W ‘liia; S. Cecerski, ob;, 
z grób: a » .  ; Michał W teruik, ini.; Eugeniusz Pd*,. , 
adw prz ; brotns*tw  Chojnowski, o b .,z p . zwienifer,; 
Aleksander Wojći-ofeowmz, oh., z g pułt. j

ii rand AotU: pp Maryr D a rr ig o z  zagr.; K a ­
rol S zy 'le r  z Odesy; A ą k s y  K okoick '; M:chał iktr 
dnżćki Sipaip-; H snr\k jełow icki z Winnicy; W ’o- 
fp.un es Jełowtcki z  V ;inn.

Hotel Rrangóis: p-\ Aleksander Janusz z 
W arszaw y; Elżbieta R afalska z Żyto.nięrzz W a ­
c ła w  Bw ierzew ik': Leoin W ojciectiowsk z M ol!y!.; 
D. W .szniewski; M arya W iszniewska; W a cła w  jDą- 
Lrowski z Korowiniet'1 Aleksander Iwanicki z Hu- 
1 tania; j .  M nitw; M ieczysław  ObiJzirski; )adw;jgą 
Dąbkowtica z Suwałk. I

Hotel h rm .tagr uta A icksanaer G ior, rki, 
dyr. bug. c.; W anda G zcwska; An.oni kogo^in-cki, 
rb Michał Satin, inż ; A/lam Ciszewski, iirz. cher.i.; 
Konstan v Chodmew, dyrk szk. rt»l • Mikołaj Cbu- 
tod t Einiti, ob.; Ja.. Gnkstow, Jyr. gimr> Kalifcst 

1 >umr. Kozicki, cb z W o|odaik..
H olel Hładyniuka' ipp. M rrcin Kr-edirt z Jał­

ty; Ar K>ni Korsak 2 Bar 1; Ilelcna "1 omaszewsKa z 
Iwty; Eugenia Podobiee Iz Równego; I). Lew icki z 
Połuun

KR IKIKA, POlS F

-  S o rz e i 9 t  d u b ie ftów  M az^um  tinrcdo-
W-eno. Dy zkeya  Mur*ujm. n aro d o w eg o  w K ra - 
ki 'Wic o g łasza , ż.e w f roitnadzonej p rzy  fem  IV* a- 
zeuiu bioliotece, k tórą  niiemal ju ż  w  ca ło śc i ska- 
łŁ lo g a w a n o , zo a lazła  siję zn aczn a liczb a  duble- 
tówc W  myśl ucn w a!y  w yb ran ej z łon a kom i­
tetu jLuz.eutn n aro d o w eg o  krm tsyi dubletow ej, 
dublety te będą przez z łu ząd  sp rzedane, aby ra  
u zyskan y  z nich fundusz zakupie inne książki, 
z * łiw ż c z a  stare druki z W I  go  w ieku, które, 
jryw ożp n e w ciąż za  gsan icę , o siągają  w  rękach  
a n ty k w a ry rsz ó w  niemit ckich  stokrotn ą n ir . az 
cen ę i ty łż o  za  tę cenę w ra ca ją  p ó źn iej do 
em orów  k ra jo w y ch . Z  tego  p o w od u  i w tym  
oelu p o sta n o w ili d y r e k c ja  M uzeum w y d a ć  dtu- 
Koprapy k a ta lo g  d u b letów  bib lioteczn ych . K a ­
ta lo g  *ak. m rże  ed jak  spełnić sw o je  zadanie 
w te d y  jed y n ie , je ś li n it  dostan ie się  do rąk lu 
dzi, w yb ra h ycb  n a  chybii trofii z p ierw szej le ­
pszej książk i ad resow ej, IfecŚ d otrze do praw - 
dztw yclt am ato rów  i zb ie ta czó w . W o b e c  nie- 
rn rg *m zo v« :i.-g o  jcrzcze u uas handlu auty- 
Iw a rsk i. go  * z.uptluego łiraką sj-isu ti,b liobló«  , 
d yrekcys, n p^ .sza w szystk ^ tj iritere-^ w anyt h, 
a b y  zechcieli n a d sy ła ć  sw o je  adresy, na któ-

(O d korespondentów własnych'~ i  Agency<, Fe-  
ter^bw  sklei)

Z S8jnui galicyjskiego.
LWÓW (W ł). Sejm  k rajow y zwołano d o ­

piero na soDotę.
LWÓW ( W .). ł rezydya w sejmowem Ko 

le P o b iie n  doszły d r  p o ro zu trin ia  w  spraw ie 
ńawiązanra rokowań z rjsinam i. Namiestr ik 
Bob.żeński konferował dłużej z prezydyum klu 
bu ukraińskiego.

LWÓW (WL). sejmowem K ole Polskiem 
ucnv. alono law ność glosow ania

Ks. Czartoryski zawiadomił Koło o za­
wiązaniu klubu środ! a, którego programem jest 
obrona przeciwKo vrszelk'm zamachom stron­
nictw ruskich oraz obrona praw i interesów 
narodowych polskich.

Wybory do na. amrnłu niemieckiego
Wrocław (W! . Centrum prowadzi roko­

wania z Suoyal-d;mokratami o uzyskanie po­
parcia w wyborach ściślejszych p^zeriwKo po­
lakom. Centrow cy chcą K atow ice oddać soc.- 
dem okiacie.

PozObń (Wi.). Obliczepie urzędowe gloso 
w ania wykazało, że Jaworski nie został wy-1 
brany, brakuje mu bowiem dwóch głosów  dia 
abso ;tnej większości. Odbędą Się w ybory ści- 
ślęjsze pomiędzy Jaworskim a kandydatem rzą­
dowym.

Dyskusya.
LWÓW (Wł.). Podczas dyskusy posłów 

.1121u. krajow ego oraz do parlamentu prze­
pali posłowie Stadnicki, R ey, Cielecki, Sta- 

yskj i Śliwiński.

i  życzunii noworoczne
LWÓW t,Wł.). Deputacys stowarzyszeń u- 

snbńsl ich złożona z 300 osób, złożyła zycze- 
n;fi noworoczne metropolicie Szeptyckiemu.

) Bandytyzm w Gallcyi.
LWÓW ( W ł). W  chwili areszcow aira ban­

d yty  Biadonia ten ostatni z .strzelił komisarza 
poiicy' K orai.ta R annego w brzuch bandytę 
odstawiono do szpitala więziennego.

Dekkracya rządu francuskiego.
Paryż (Wł.)- Prezydent ministrów fran­

cuskich Pom eare w ygłosił w izlde przem ówie­
nie, będące zarazem deklaracyą nowfego rządu. 
Minisr -r powiedz, ał, iż pr*.gnie połączyć w szy­
stkie grupy repuo^kańskie dla wspólnej nraęy, 
oraz zaznaczył, iż za głów ne zadanie swe uw a­
ża przeprowadzenie ratyflk acy  układa marokań 
sb e g o  i osiągnięcie lojalnego porozumienia z 
Hrszpacuą. De klaracya w dalszym ciągu zazna­
czą, iż .F rancya będzie w erra  sojuszem i zapo- 
cn^-da reform ę aa mii stracyj .ą  i w yborczą oraz 

jcćfntmt; podatku dochudowf-g;o. Rząd pustard 
się aby stan finans w y F runęyi umożliwd prry- 
gorow_nie- aim ii i f'oty na wszelkie ewentual­
ności. Izba w yraziła rządowi VOtum zaufania 
większością J.40 głosów  przeciwko 6.

Katastrofa kolejowa
KatOWlPO ,1 Wł.L Pociąg pośpieszny wsku- 

rek fałszyw ego n astaw ion a zw rotn.cy zdercyl 
się z pociągiefn; tow arowym . Lokom otyw a i 
jeden w agon zositały rozbite, 5 osób zapitych, 
11 rannych.

Porwpnh-
Rzym  (Wi.) W  V: areggio nieznani zło 

csyńey porw ali z ogrodu pelacow ego dziesię­
cioletniego wnuka Don C anosa, sy ra  Alicyi 
Brrbońskiej.

Z parlr.mentu węgierskienc
P uaapfiszt (A l r. Izba de^iuiowąnych,. Pot 

lon ji, rozw ażaiąc n iw ę h uksa o możliwości 
w ojcy  z W iochetr i, oświadczył, iż węgierski 
I i "łącz pohiyczny nie może pragnąć w ojny 

z Vłocófimi. Partya niezawisłości odmów, 
sjodków  na p/owadzi oie , podobnej wojny. 
Paityai-yi w imieniu ,:s r ;  p«-kyi wypowiedział 
się w tym sauyn; duebu 1 -wskazał ną co, że 
zwiększenie sił włoskich i iortyukacyi na gra 
n.cy austryack.ej w yw ołuje pewien niepokój? 
Należy zw rócić uw agę władz na tę okolicsność.

W Mongolii-
Mukdcn (AP). Książęta Mongolii wschód 

niej, wchodzącej pod względem adm inistracyj­
nym częściowo w skud  Ma *dż' ryi, zbieraja się 
w .Szeń-Tsiań-Tuń w celu rozw ażenia sv.oiego 
stosunku do proś lam ować .a niepc dległości 
M ongolii północnej.

Cyjykar (AP). Gubernator p isluł do Cnaj- 
''a^u urzędników, w celu porozumienia się z 
mougolami. W ódz mc -.golów ę-enuzurdą roz­
porządza liczną kawMeryą. W ładze chińskie, 
które zbiegły z C cajłarc, oddaiy do przecao- 
walnia oddzirlowi rosyjsi.innii zapasy wojenne,

O j>łovi'ircyo ćhor?^a ;cfe.
A

Zśigi it/b (AJ ), Prezes onfei encyi zjedno 
nzonej p a rtii chorw.ac<u j S u ic z c w ic z  zło/yl 
cesarzow i 1 rauciszkowi-Józefowi za pośredni­

ctwem Jego własnej kancelaryi w yrazy  uczuć 
w ern opoddańczych  oraz w yraził nadzieję, i-1 
monarcha zjednoczy rozdzielone prow in cje  
chorwackie —  Chorw acyę, Sław onię, Dalm aryę, 
Bośnię, Hercegówitię i Istiyę i będzie ochraniał 
chorwackie praw o państwowe

Noł^e ministerstwa.
Sofia (AP). U tw orzone zostały dwa nowe 

m nisterstwa —  robót publicznych oraz prze­
mysłu, handlu i pracy. Pierwszcm  zarządza 
czasow o Geszow, drugiem —  Christów

Sprawy tureckie.
Konstantynopol (AP). Senat polecił uło- 

żen.c odpowiedzi na orędzie suPana komisy, 
złożonej z 9 członków, większość których nale­
ży do partyi „Jedność i Postęp", będącej za 
rozwiązaniem parlamentu.

Konstantynopol (AP/. O pozycya z ło ­
żyła senatowi protest przeciwko rozwiązaniu 
parłrmentu.

Konstantynopol >AP). Kom lsya senatu 
wypowiedziała się za rozwiązaniem parlamentu.

Sprawy perskie..
Londyn (AP/. W  dniu 2-im stycznia wie­

czorem odbyło sR  ludne zebranie d 'a  wyraże­
nia prut. stu przecinko pogwałceniu niezawisło­
ści p< rsaiej, zw oun e przez komitet perski. 
Ponscnby oznajmił, iż ,raąd by! źle poinformo­
wany, ,eśli p»wypuszczał, że R osya  zastosuje się 
do traktatu z r. 1907, i wypowiedział się prze-, 
ciwko podróży grupy parlamentarnej. A  lg ieL  
ska polityka w Persyi zaczęła zagrażać pokojo­
wi, osłabda obronę J idyi i stała się pretekstem 
do dalszego zw iększtn .a w ydatków  na zbro­
jenia.

Petersburg (Wł.). „Sw_et* otrzymał wia­
domość z Tyilisu, że lidaje perscy, ucl odząc 
przed 'ddziałem wojak rosyjskich, przedostali 
się na Kaukaz

Petersburg iW l.) Ministerstwo spraw za 
granicznych otrzymało wiadomość, że w Persy 
panuje spokój

Ministerstwo zaprzecza pogłoskom, poda­
wanym przez prasę zagraniczną, jakoby R osya  
pom aga eks saaehow

Sąd rosyjski w T abrysie i Reszcie działa 
w dalszym ciągu.

Rewolucya w Chinach
CżifU (APl. Przybyły -ównooześuie trzy 

rew olucyjne krążow niki chiński 1 1 dwa japoń- 
sLie. Ulice nadbrzeżne p:rzybr*.ne zostaiy fla 
gai.ti i przępcłiuone publicznością; wieczorem 
spalono fajerwerki.

Czifu (-VP1. P; zybył chunański generał
Lan.

Dn. 3-go SLyczma na 6 statkach traaspor- 
towyc.i pi zybyw ają w ojska rew olucyjne.

Lonoyn (W ł ). Z  Pekinu donoszą o zama-, 
chu na życie JuaD-Szt-Kaja, którego miał dc. 
leonać chińczyk albo mandżur. Spraw ca zama­
chu podobno został ujęty

Lundyn <Wł.). Donoszą z Pekinu, i# nie­
bawem ogłoszony zostanie edykt o abdykacyi 
dynastyi mandżurskiej i o ustanów‘eniu ustroju 
republikańskiego w Cumach. Przyw ódcy rewo- 
lucyon stów w Nauki nie w yoow iedzieli się zA  
przel azaniem prezydentury Juan- Szi-K a,ow i
z powodu ,ego w ielkiego doświadi zenia admi­
nistracyjnego.

Podróż Wilhelma II.
Bem (AP). Poseł niemRcki zawiauomił 

prezydenta związku szwajcarskiego o zamiarze 
cesarza W ilhelm a odbycia w pierwszych dniach 
giudnia podroży do SzwejCaryi.

Berlin (Wł.). Cesarz W ilhelm  w yjedz;e do 
S^waj iaryi na trzy dni we wrześniu, przyczem 
weźmie ud z ał w manewrach armii szw ajcar­
skiej. Przed W .ełkanoęą cesarz ziozy w W e­
n e c ji wizytę królowi włoskiemu w obecności 
Bethm .na-IIoPw ega oraz d i-Sm -G iuliano. Ki ą- 
żą poj, łosk., iż przybędzie także austryacki ni - 
stępę tronu Franuszek Ferdynand-

Atieksya kwantungu.
T^ryŻ (Wł.). W edług wiadomoćci z Tokio, 

JaDonia za zgodą R osyi i A ng'-i przygotow u­
je  ane! syę Kwantungu oraz w ybrzeża morskie­
go, łączącego ten półwysep z Koreą.

Przeciwko Aehrenthalowl
W iedeń VW 1.). Prasa rozpoczęła nową 

akcyę przec wko Aehrenthaiow

Zgon.
Florencya (Wł,). Zm rrl tutaj znany poli­

tyk angielski Labonchere.

W sprawie kojiferencyi cukrowniczej
Berlin (AP- W  ministerstwie skarbu od­

była się  naraaa w celu .ozpatrrenia propozy­
c j i  R o s ji  w sprawie konterencyi cukrowniczej 
w B uksełi-Uczestnicy aarady jednogłośnie w y­
powiedzieli się przeciwko zadośćuczynieniu żą­
daniom R o sji.

O sandżak Nowobczarski
Jlalogróil (Wł.). Donoszą z Konstantyno 

pola, że amLazaaor aus ryack: wszczął z wiel­
kim we/yrem rokowania w sprąwie ea/ęcia 
sandżaku N owobazarskiego przez A ustryę.

Zjazd klasyków
Petersburg i W ł ). „R iecz", m ówiąc o  zje- 

żdżu U asyków . który wypowiedział się za po­
wrotem do klasycyzm u, sadzi, źę K asso musi 
być oardzo zadowolony, ponieważ, p._ w yżsi- 
rezokicya przeszia wszelkie jego oczekiwania.

Do (Orskiego sioła.
Petersburg ,W l-)' ^3 jechali do Carskiego 

S i ła minister spraw zagranicznych Sazonow 
i minister w ojny Sucnonduow

Sprawa Łopuchina
Petersburg »Wł-V „W ierz. W rero.*, p izy  

taczając pąm.ętniK' S aw  nk owa o A zef'e  oraz 
opowiadań ie Burccw a o spotkaniu z Łćpuchi- 
nem, dowodzi, że ostatn rrkogo me w ydaw ał 
1 nie zdradza* Gazeta żąda ponownego roz­
patrzenia spraw y Łopuchina.

\
W sprawie pmyjazdu gjści angielskich.

Petersburg (Wł.) Z  powodu wiadomości, 
podanych przez pisma a Jgi( Iskie o powstem u 
w peteishurgu tajnego komitetu, w yw ierające­
go jakoby p re s je  na skład de1 cg scy i angiel­
skiej, Gnczkow oświrdffięa, że pow yższe oogło- 
slfi są zmyślone i że żaden komitet tajny nie 
ist lieje.

Zaprzeczenie.
P eiersburg fWI ). MiriistersiWO api iw  -u-

gianicznych 7.aprzecza pogłoskom o pośrednic­
twie ministra Sazonow a w wojnie wiosko-tu­
reckiej.

Z komisy! Kady Państwa.
Petersburg *Wk). K om .sya f nansowa R a ­

dy Państw a wypowiedziała się za w yasygno 
wamiem pół mi’ inrda rubli na budowę floty. 
Kokow cew  zaoponował, uważając, iż asygno- 
wanie taK znacznej sumy jest nie na czasie.

Mienszikow o wielkiej rocznicy.
Petersburg (Wł.). M ienszikow w „Now- 

W rem .“ ostrzega, że uroczystości jubPeuszrwe, 
przypadające na rek 1912, mogą w yw rzeć 
przygnębiające wrażenie we Francyi Rosya, 
według zdania publicysty, nie odniosła zw ycię­
stw a nad armią Napoleona— Kutuzow zw ycię­
ży! jedynie resztki arm .r Napoleona. Dyploma 
cya rosy,sk« w ystaw iła przeciwko Napoleonowi 
dwi': nieliczne armie, które musiały się cofać. 
Rząd nie był w stanie obronić sraju.

Mienszikow radzi, by w urcczystośmach 
brały udział tylko te pułki, które uczestniczyły 
w wojnie Najstosowniejszem jednak upamię 
trieniem  tej doniositj chwili w życiu R o s ji, 
zdaniem Miensz kowa, ję d z ir  przygotow anie 
armii rosyjskiej do odparcia najścia na Rosye 
nowego Napoleona

Komunikat urządowy
Petersburg (AP). (Urzędowe). Biuro in­

formacyjne donosi, iż generał guDe/nator fin­
landzki przesłał następujące informacye w spra- 
w e lozgrom iem a przez finlandczyków w ostat­
nich dniach sierpn’a roku zeszłego kaplicy, 
znajdującej się na w jsp ie  Sosnówek, należącej 
do klasztoru W aiaam owskiego. W e wrześniu 
roku ubiegłego gubernator w yborski doniósł 
generał-gubernatorowi o wykrytem  na wysp e 
Susnowek świętokradztwie, wskutek czego ge- 
nerał-porurzn k Zejn polecił osobiście pomienio- 
nemu gubernatorowi przede.,w ziąć najenergicz- 
nicjSze środki w celu w ykryć a winnych prze­
stępstwa i pociągnięcia ich do odpowiedzialno 
ści karnej. W krótce potem gubernator wyborski 
doniósł, iż śledztwo policyjne skonstatowało, te 
w przestępstwie uczestniczyli niektórzy okolicz­
ni włościanie rybacy. Pomimo, iż rybacy za 
pewniali, że nie dopuścili się świętokradztwa 
w kaplicy, zeznał: jednak iż ta ostatnia służj ta 
im jako miejsce noclegow e w okresie od lata 
1910 r. do września 19 n  r Oprócz tego r y ­
bacy wska/ali jednego włościanina, który latem 
r. 1910 rozbił okno w pomienionej kaplicy. 
Spraw ę tę gubernator oddał do rozpatrzenia 
sądowi he^adzkiemu, przyczem śledztwo policyi- 
ne prowi dzoue jest w dalszym ciągu. Zw łoka 
w prowadzeniu śledztwa tłómaczy się tem, iż 
rybacy, któizy hiają być zbadani, mi iszkają na 
rozmaitych odosobnionych wysepkach, otaczają­
cych W alaam , Nakazawszy gubernatorowi, aby 
ten ostatni wym ógł od instygatora, iżby żądnł 
on zastosowania do w inow ajców  najwyższej 
Lary, generał gubernator finlandzki jednocześrie 
zw rócił się do prokuratora państwowego sena 
tu finlandzkiego, prosząc go o przeds ęwzięcie 
środków, ażeby postępowanie sądowe w danej 
spray, ie prowadzone było z możliwą szybkością 
i aby winni podlegli surowej karze, odpowia 
dającej stopniow' ich winy. Zgodnie z donie­
sieniem gubern itora wyborskiego, w ładze poli­
cyjne, prowadzące śledztwo, w ykryły niedawno 
nowe ważne poszlak’ przeciwko niektóiym  oko­
licznym w,ościa’iom  rybakom, przyczem skon­
statowano, iż lata ubiegłego kilku ryosków  nie- 
iednołirotn e ndw iedzafo wyżej wymienioną ka­
plicę, która służyła im jako miejsce dla roziy- 
wek i noclegu. Gubernator w yborski polecił 
lei.sn.anowi sainińskem u, występującemu w są­
dzie pow iatow ym  w roli instygatora w sprawie 
powyższe., aby żądał zastosow ania względem 
w.nnych najw yższego stopnia kary

flużile

Praga (AP). Zmarł znany filolog Józef 
Rank, autor słownika rosyjsko-czeskiego i cze­
sko-rosyjskiego oraz wielu innych płac, mają­
cych doniosłe znaczenie dla rozwoju stosunków 
rosyjsko czeskich Cesarz A L ksan oer III ofiaro­
wał Rankow i pierścień brylantowy.

Prana (AP) Pod tytułem „Słow iań szczy­
zna* ukazaia się w d ruku w języku czesk;m 
wspólna praca slawistów czeskich, wydana na 
mucy postanowienia praskiego kongresu ws/ech- 
słowmńskiego. W  pracy tej poraź pie^wszj w 
'•teraturze słow ’ańsk'ej przedstawiony jest o- 
gólnj zarys daw niejszego i obecnego stanu 
słowiańszczyzny.

Petersburg (Wł.) „W R cz w rem ", mó-
w ąc o nominacyi Bobryńskiego, która nastąpi­
ła bez wiedzy Kokow cew a, charakteryzuje Bo - 
oryńskiego, jako reaknyomstę-gentlemana i do­
świadczonego polityka.

LOndytl (AP). M inisterstwo spraw zag ra­
nicznych ogłosiło następujący komunikat w 
spraw ’e zatopienia w maju 1905 r. aogieIsk'e- 
go statku „Oldam ia" przez Krążownik „Oleg*- 
„Rząd a.ngieisk’, zawiadom iwszy rząd ro sy jso  
iż nie zgadza się z postanowieniem rosyjskiego 
sądu morskiego z d 9 go sierpnia 1910 r., za­
proponował, by spra wę tę rozpatrzył m ędzy- 
narodow y sąd polubowny w Hadze. Rząd je ­
dnak rosyjski d. 6 go października 1910 r. od­
rzucił tą propozyoyę. W obec tego rząc angiel­
ski zawiadomi! właścicieli statku „O ldam ia", że 
prowaJzenie powyższej spraw y w dalszym cią­
gu jest zupełnie zbyteczne,, riem a bowiem m.ę- 
dzynarodow ego sądu morskiego, a więc i n tma 
śiodków  dla zadośćuczynienia osobom zaintere­
sowanym , w razk  gdjr wyrok, sąd iw  morsk'ch 
nie mogą ich zadow olić.

Sofia (AP). Ferdynand z porady lekarzy 
wyjeżdża wkrótce do Nicei.

Londyn (AP). A gen cya  Reutera donosi, 
że narady międzynarodowej grupy *inansistów 
w spraw 'e projektu tiausoerskiej kolei żela­
znej zostały zakończone. T rzystąpitno do sp o­
rządzenia planu budowy kolei, poczem odbę­
dzie się narada ostateczna W  przedsięwzięciu 
biorą udział bank) angielskie, francuskie i r o ­
syjskie.

Petersourg (Wł.). „Zicm szczń a “ wyraża 
zadowolenie z powodu noworocznych nomina 
cyi do R a a j Państwa L ew ica R ady Państwa 
zostanie wzmocniona tj lko przez N:em ieszajewa 
i Gerbla.

PetflfSblTg (Wł.). „Ziem szc dna* aowodzi, 
że żydzi są wi« 'ożeńcami i dziwi się, dlaczego 
rząd Stanów  Zjednoczonych, nie uznający wo- 
góle wielożeństwa, dla żydów  robi w yiątek

Petersburg |AP; W  sierpniu 1912 roku 
odbędzie eię w Hadze m iędzynarodowy kon­
gres w ychowania m oralnego, w którym weźmie 
udział i R osya. Poseł do Dumy Państwowej 
Kownlewskij utworzył komitet przygotow aw czy, 
w skład którego wejdą akademicy Koni i Jan 
żuł, senator Zaw adzk', i i.in:.

W aszyn gton  ( Al )  Senat postanowi! toz
patr y® projekty jiorozumietiia z i ia n c y ą  i A11- 
glia

M ińsk (AP). Dowodzący wojskami, zamie

nil k arę śm ierci dla 3-ch uczestników  ro zru ­
chów  w  w ięzieniu b orysow sklem  n a  w ięzien ii 
dożyw otn ie.

Stalda P e te rsb u rska .
Dnia 3 stycznia i g n  r 

W eksle term inowe ua Londyn 3 m. 10 f. st. 94.07 
„ czeki za 10 f. st. . . — .—
„ nn Terlin  3 m. za 100 m. . 4619
„ czeki za 100 mar..................  —
„ n» Paryż 3 n za 100 fr. . 37 55
„ c iek i z i  100 fr. . — .—

Dyskonto giełdow e . . — .—
4°lf Pi óstwowa renta . . .  91
5%  Po; yCzka 1905 r . . 103 J,
a1./ Poi yczka 1908 r. . . 103’/,
4m  Pożyczb t 1905 r. . io c — 100 t
50/o Pożyczka zoo6 r. 103*/,
41/a0!. Pożyczka zgoy r. . . . 100—1001/1
40/o Listy zast. Sz . -'h Banku. . 90*/,
41,ł°/c L isty rart.Szlach. Banku Ziem . 957*—95 *
5 ’ / °  -  r  .  .  .  94\
4°/0 Św iadectw a włościańskie 92—92’ u

. . . .  96‘ U- 4
5°/p o w a d e c tw a  włościańskie. . ioo
5U.,  Pożyczka prem. 1Ś64 r. . . 47r ‘ ii

„ „ 186& r. . . 575‘G
50 ̂  Obi pren SiułCh. Btrnku C5-3 ^  3*431*
3*1%  L sty Z ast.Szlach .B an ku Z lam . w 1 8£ ,
jW / , Obhg. Petersb M K rtd  T-a. Bg l*— ro
5' U  Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-w a. 91
4V//o . . . .  '£
5r,o Oblig. M oskiewfk. Kred. T-a. . *oo— roi
4Ł/a°/o » » .  ■ 9074-9  : V
5!/0 Oblijg Odesk Kred, T-a . 93kV '54 *
47ł°/o * Besai -T a u i. B. Ziem . 86*ls- -87' 4
M  „ Vileńsk, B ,n Ziem . 86"!— 8?*/,
4?/Lt>/0 Dc lsk. 84*/«-85*1/1
41/ł0 K i j j" ’SK Banku Ziera . 87 —81 ‘ 1
41/1*1/, < Moskiewsk „ . . 8 7 ' 88:,1«
41l,°/o Niź.-Samar. „ . 8 6 1,— 871
41/2*/0 Połtaw  :k. „ 86-iz— 81 ,1
4-/1% T ulsk „ . 1*—89
41/!'/, Charkowsk. .„  . . 867,---C7*/*
41/a0/0 Listy Zast Cners Lunku Ziem . 86 /,- -87*,4 
A k cye  1-50 T-a Ż eg 1. po Dn eprże. 72

2 g° » _ » » • 72
Lkcye T -a Kauk' z i Mnrkurj 274

A k cyr R osjjsk . T  a Z egl Hanai Czarn. 76S- 765
Ros. Tm  transport 1 aseaur .  r:,i -  icn
T  _ D oezpieczeń „Rosya* 780 -785
M jsk Ka Ł-sate, kolei . 5 J5— 538
'lock. K. WoTdnes. kolei 745-747
Mosk W ind.-Rybiósk. . 158— 159
Po! '"Mschod kolei . 23^—235
Póln. Doniecka 203 204
A towskt-Dońsk 58R 590

Vołski Kemsl: b. . . 1010— 1015
RcsyjSł dla Handlu Zewn. . 405 -406

A kcye Ros Azyat. . . .  —
-Ros łian d l. Przem ysł. 351 -352

A k cye Petersb- Międzynar. KomerC. 546—547
Petersb. Dyskont Poźyczk. 533 —535
Petersb. Erywatn.-Ko.n 4185—abo
B ankf Zjednoczonego, 301— 303
Kijowsk P ry  w. banku u mdl —
:B« »atabrko-Taury*k. . 080
* ihń sk. Z ;em sl Banku Sio

Dońsk. Banku Ziem sk. . 538
A k cye  KiL Banku Ziem skiego 715

MyskitwSk. „ . 765
Niżegor.-S.tutar. „ . . 709
Połtawsk. „ 6 jo

Petersb.- Tulsk. „ . 458 -460
Charkowsk, „ 467—472
Bakiusk. T-a Naftow. . 405— 407
Kaspijsk. T -w a . .. 1558 -1132
Natt i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 278—280

, Nąf*.. T -a B r Nobel . —
U działy T o w  Nrft.TBr. F o b c l . . 11900-1T930
AkCye Brlańsk Ki ali i W ęgli —

, Briańsk. Fabr. szyn . 193’ k — 19 p l,
Nafi T- wa H .rtman 2&B -270

, Koło m> ńsk F a b r y k i. . 2, j -  a.;6j ’t
, Fabr. M aIce"fsŁ 237- 238
, Peteisbui ik M dtilurg. 208 -2 to
, N kopol-Mar .upolsfr 188 ra— 190

mtilowf k 1 , . . g Ł  ,149—150
riusyjsk Bolt. Fabryki. # .

, Ro Fabr 'okomot. (Bue) 7 2 11— 213
, 1 1 -s Od'ew.ni stali „Sorm owo* 135*'.— 136'/*
„ Fabr. Wag Feniks. . 270— 5372
, T-a ,U w igatie lr . . 104‘T — io6'lz
, Dońsk-Jarjewsk. Metal.fcT-a. 203— 295
, Ros. kt” * złot. . , . 18 9 'z— 1901/2
, Leńsk. I o w . kop. zł. . . $ 38110—3000

Usposobienie z wai Dram. państwowym i spi 
kojne; z papierami dywidendowym i ospale; z pre 
miówkami słabsze.

* U fb ev  XI S a T ifllO C H ,

Dnia 3 go stycznia 1912 f  
Ber im. W y p ła iy  1 a Petersburg Sp 216.50

kup 216 45
K ir *  w ekslow y aa P etersb irg  r a b  dni — .— 

4»/i*/f pożyczka 1905 r. 10050

4'/, renta paftst n u t  1I41 r — ,—

Rnsyi. bil. kredyt, 100 rb. . 2 6 50

Dysknnte prywatne 3 ',40 0
Usposobienie mocne.

Pnryt.— W yp łaty  na Peter*nur»i

Cena n rjuiisza 265 25

Cena najw yższa 367.25
4'(0 rertr  państw* 1S94 r. ------

41/**/, UBżyezka 1909 r. . 103 15

5 %  poźjCzka 1 < _js k i rso i r /bez kuponu) 10570

Dy-kontn prywatne i a / u i

Ucpolobienie mocne.

Londyn. —5 %  “ sty ęzk a  rnsyjsk* 19 i i  ». 104’/,

41 »°/« pstyCzka rosyjsku 1 09 r. bez Lup io c
Uspcsob lenie mocne, lecz spokojne 

AMSterdar , p l y j k a  resyjskn 190* t. 10 0 ', 

41/!*/, pr*yCika re tjjs k a  1909 r. 97*/,,
Wledota.— 5% potyczka rosyjska 1906 r. 103 7 2

8KEŁDA Z B fliO IT ^
(Telejram ip  'cyday

Rewel. Usposobienie bez zmian. Pszenica i 
rb. 11 kop. —  i rb. 12 kop.; żyto 93 kop --99 kop.

Czystopol- Usposobienie z żytem chwteine z 
owsem słabe, z pozostałem zbożem >ez zmian. Psze 
nica 1 rb. 6 kop —  1 rb. io kop.; ż jto  1 rb. - 1 
rb. 3 kop.; owies 50 —  6d kop.; jęozmień 60 kop.— 
65 kop

Odesa Usposobienie stałe, z kukurydzą oży 
wrnne, pszenic 1 rb. 23 kop.; żyto 97 kop.; owies 
91 kop kukurydza 87 kop

Berlin. Pszenica na bliższy t-rm m  2i6l [4; n. 
na dalszy termin 217Y ; żyto na bliższy termin 196 
mar r d alszy termin ig r Y -

■  A D E 8 Ł M I E .

Podziękowanie
N:mejszym składam serdeczne podziękowanie, 

artystom amatorom, którzy raczyli wziąśc udział 
w w ieczorze wok:alno-muzyka1nym, urządzonym d. 
39 grudnia 191:1 r., w N ow ej-U szycy na rzeci m iej­
scow ego pow ;atowego Rz. kat. T ow arzystw a Du 
broczynnośui A  rr s now :cie: P. S. W ilczew skie j 
za p ę k ry  śpiew. P. K. Ż ó łc  f.skiei.iu -a artystycz 
ną grę a skrtypcacb. P. S. H otowcckiej za akfem - 
pamarne lt. P Doktorowej J. D uiacz, gospodyni 
w ieczoru za gorliw ą pracę organizacyjną F  M 
W ilczew skiem u ią  wyjednanie p ‘rw olcnn u od­
nośnych w ładz. P M. G rzybow skie., a za kn_ro\* 
nictwo ż* ćekoracyi fa l1' PP J. Zalew skiej i K. 
D -echsier z„  sprze iaż jile tów  Dobrowolskiej, 
Romiszewskiej, Szmidt i pann.e R edlińsktd za za ­
jęcie się but, terr i sprzeda ą kw iatów . R ów n n ć 
Szanownej Pubhczno'Ci, która zas czyciła  swą 
obecnością wieczór prze uc/eśinieiwn W koncerUe, 
naMępn e zabcwie.

Prezes Zarządu i Prze»«. dniczący Kcm iietu 

E razm  O bniski.



D Z I E N N I K K I J O W S K I

ERNEST HELLO.

Dz'ało się to w czasie, k itdy  jeszcze św ię- 
to Trzech K róli ze swym  tradycyjnym  plackiem 
gromadziło i łączyło rodziay i przyjaciół. D zia­
ło się to w dobrych czasach —  daw no bardzo 
temu.

O to m an y przed sobą taką liczną i roz­
weseloną rodzinę zcbianą dokoła stołu W szy 
scy się śmieją, bawią i w yczekują placka, a 
dzieci naprzód s:ę cieszą, widokiem swej iado- 
ści sp iaw iając uciechę rodzicom. Nareszcie 
wnoszą ciasto, migdal już na stole— ogólna ra ­
dość wyoucba. D ziaaek tylko sam jeden za 
chowu ie powagę. W  tej rodzinie panuje, zda 
się, wieika harmonia. W ybaczcie mi niepra- 
wdopoaobit ńscwc, lecz piszę przecie legendę—  
starą legendę.

Pozw ólcie mi przypomnieć nieznane już 
dziś prawie uczucia.

A  zatem, ponieważ w rodzinie panowała 
harmonia, w ięc chmura, powlekająca czoło 
dziadkn, zasępiła też wszystkich przy stole. Na­
w et małe dzieci patrzyły na siebie z pewną 
ti wngą, same nie wiedząc czemu.

Smutek dziadka rozszerzał się na innych—  
tak cienie wieczorne, padając z góry wydłu­
żają się w miarę tego, jak słonce się po 
cfeyla.

Matkr rodziny, a córka starca, zabraw szy 
glos, przemówiła:

—  Ojcze, cc c. się zdarzyło? T obie coś 
jest. Patrzę na twoje białe włosy i doznaję 
takiego lęku, jukiegom doznała dw a razy jeno 
w życiu, jakiego doznaję obecnie pc raz 
trzeć

—  Dziatki moje —  odrzekł starzec —  
macie oto ciasto Trzech Króli, aleście zapo­
mnieli o cząstce Boga. Dawniej, za  mego dz e- 
cióstwa, podawano rów nież placek Trzech K ró ­
li, iecz przed spożyciem  go  odkraw yw ?no część

jedną i zostawiano, a najmłodsze z dz.ee , naj- 
niewinniejsze z rodziny, w y b ie g a ło  za drzwi, 
wołając'

—  Bożą cząstki! boża cząstka'
Przechodzący tamtędy pierwszy lepszy że­

brak zabierał tę cząstkę, >»k swoją.
Skoro zaś placek T r z e c h  K róli dostąpił 

n a jw yżsieg) zaszczytu, że go skosztował że 
brak, wtedy dopiero rodzina przystępowała do 
skosztowania go rów nież i wtedy rozpoczynała 
się prawdziwa radość, B óg bowiem otrzymał 
już swoją część

Św iat atuli zatracił swą wesołość, bo o 
cząstce B oga  zapomniano.

CLcę z tego p gw odj, d zid k i moje, po­
wtórzyć wam zdarzenie, opowiedziane przez 
mego dziada p e w n e g o  razu, podczas, gJy  6 go 
stjczu ia  zgromadziła się około stołu rodzina, 
n e pamiętająca o cząstce Boga. Dawno już 
temu bardzo byłem w  waszym wieku, wnuki 
moje; byłem w ów czas caim lcdszy w rodzinie, 
jak dz ś  jestem najstarszy. Dzień taki może 
nadejdzie, że najmłodszy z was s ta iie  się nai 
starszym w nowej rodzinie i będzie wspominał 
mnie na Trzech Kióli, jak ja dzisiaj wspom i­
na m mego dziadi

O iak to dobrze! —  w ołały małe dzie­
ci odrazu pocieszone i zadow olone z obietnicy 
przyjemniejszej dia nich od samego ciasta —  
usłyszym y opowiadanie, będzie opowiadanie.

—- T ak  moje dziatki —  rzekł dnadunio —  
usłyszycie opowiadanie Kiedy dziad mój za­
czynał sw oją historyę, Dyl trochę zmieszany, a 
myśmy hałasował! przy mm, jak w tej chwili 
w y hałasujecie p iży  mnie.

—  Dziaduniu, czy to prawd: iw a histo 
rya? —  przćrw ało któreś z dzieci.

—  Powiodz>ałbym, że chcesz odtworzyć 
dokładnie obraz lat daw nych —  odrzekł sta­
rzec —  bo i ja  wtedy zadałem to samo p y­
tanie.

Mój dziad mi odpowiedział: „Jest to opo- 
w :adanie prawdziwe, prawdziwsze niż w yrazić 
potrafię; jest w tem zupełna praw da*. Ja da­
lej nalegałem ’ „A  ^zy w r z  ałeś to, co chcesz 
nam opowiedzieć?*

Na czole mego dziada zarysow ał się ten 
dziw ny niepokój, o którym przed chwilą wspo­

minałem— ten jego niepokój przypraw ił m ri: o 
dreszcze, jakkolwiek byłem wtedy tak: mały. 
Chociaż pytanie me zostało bez odpowiedzi 
straciłem już chęć powt^rzema go.

Moj driad rozpoczął t?dy 
Dawnym i czasy włóczyło się wielu żebra­

ków po kraju, zresztą pełro  ich wszę łzie. A  
był pomiędzy r i i u i jeden taki, którego pepro 
stu nazyw ano „żebrak*. D w nie poriadał n.e, 

potrzebował wszystkiego. Nędza jego  prze­
rażała ludzi; nosił też przydomek „biedak* d la­
tego, że inni ubodzy w porównaniu z nim w y 
dawali się bogatym i. Chadzał od drzwi do 
drzwi pros.^c o aatek; na plecach niósł tor­
bę —  w ręku kij. Rzekłbyś, że go i teraz 
widzę

—  Możnaby pomyśleć, żeś go znał, dzia­
duniu —  zawołało jedno z dzieci

—  Cicho bądź! —  odrzekła reszta gro­
madki. —  Z  takim gadułą jak ty niema spo­
sobu opowiadać. D milknij nareszcie i pozwól 
mówić dziadun.owi.

—  1 chadzał od di zwi dc drzw i —  mó­
wił dalej starzec —  blady trochę, bo był gło 
dny. K iedy ludzm z tej okolicy mieli ruszyć 
w jakąś drogę, on klęczał przy d rod zt; w dni 
świąteczne klęczał w przedsionku kościoła i że­
brał głosem rozdzierającym

Prosił o jadło, o picie— chciał ogrzać się 
spać; nic nie p osiadał— wszystkiego łaknął.

Potw orną była j :g o  nędza; tego nawet 
nic miał co w szyscy inn ubodzy posiadali. 
Częstokroć nadal na drodze omdlały i przez 
jak:ś czas głosu nie mógł w ydobyć aby żebrać. 
Skoro jedna* odzyskiwał nanow o możność że­
brania i jęczenia, ponownie błagał i jęczał. 
Przyszedłszy do progów  jakiegokolw iek domu, 
stosown e do udzielonej sobie lub odmówionej 
gościnności, czynił kijem znak na drzwiach 
i .szedł dalej w milczeniu.

Razu pewnego, właśnie w  święto Trzech 
Krob, zimno było i śnieg padał, ale w mie­
szkaniu, kióre, zda mi się, stąd w ;dzę, tak opo- 
w L dan ie dziada uczyniło je żywem  w mych 
wspomnieniach, w mieszkaniu tem pito, jedzo­
no i śmiano się.

Z  ciasta Trzech K róli tylko co podanego 
nie zestało nic. W  tem rozległ ś s  poza do­

mem ponury głos: głos to b y P „b ie d a k a ', 
ry na śniegu i śni. giem pokryty kłęd  
W idział z podwórza św iatła pałające w 
iu z ty ; słyszał wybuchy śm i“cbu.'*M yś-ał, ż e ’ 
na gdzieś nań oczekuje i pjua się s ‘ebie, 
udało mu się datek jakiś uzyskać, w życiu 
wiem ubogich zdarzają się takie ciosy i tal 
zmiany losu, o jakich nawet wam s'ę n i: 
ło, moje dziatki. Nędza, podpadająca nam 
oczy, jest zasłoną kryjącą nę łzę n.ew ićzu 
Irzeba też posiadać sporą dozę uwagi i doł 
ci, by zgadnąć chociaż w c-ęści, co za cierj 
nia tają się pod łachmanami żebraka. ^

Ter. powtarzał rozdzierającym  g$o;
, cząstka Boga! cząstka Boga!*

Długo wołał, zanim mu otworzono, wre-1 
szcie, ponieważ naprzykrzał się, kazano mu -iść 
precz i zagrożono, ie  będz.e psami poszczuty. 
A ponieważ nie przestawał dokuczać puszczono 
nań psy istotnie. Dzieci, dla urozmaicenia 
sobie swych igraszek, p o o -g ły  obrzucić go ka­
mieniami osy ujaduły, a pan domu wracając 
do sw ego kątka przy ogn:u dla rozgrzar;a się 
powtarzał, zacierając ręce:

—  G dyby tak wciąż myśleć o żebrakach, 
n igJyby końca temu me było!

L  ciasta już nio nie pozostało. Coż to 
ten poczciwma myśL, ze niema prócz niego 
więcej żebraków na święcie”5

I podczas, gdy najmłodsze dzieci obrzu­
cały żebraka kamieniami, stars tymczasem na­
trząsali się zeń.

W  tem uniesieniu radcśc” w szyscy trzy­
mając się za ręce tańczyli naokoło stołu.

II.

W  jakiś czas potem kraj zam-enił się w 
pustynię Zd irzyło się, że pcw .en n.eroztro- 
pny rolnik starał się w yzyskać, |a,k dawniej, 
kaw ał ziemi, który, jego zdaniem, do niego 
przecież należał

W ziąw szy pług i w cly  posunął się ku te 
mu miejscu, kędy stał ongi, szóstego stycznia, 
dom, o którym  tyli o co wam wspominałem, 
moje dzieci.

W  nnarę jednak |*k się naprzód pos wał 
w oły okazyw ały coraz więcej głuchego nitpo-
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T
Maraia PolskaK ? n i o z « f y k  3 8 .

T F L E F 0 H  1 6 7 9 .

I t e p it r ie n a  w naj 
M w u t  aoIeirM lar- 
nansa i] a r i, * •.«- 
opal ba ataozyity.

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =  =

B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W

C « n y  a m i a r k o w a n a .
I&5

S z a r o  p a  u s k i e

L ó U i S d e B A F

P ie r w s z o r z ę d n a  • 
fr a n c u s k a  u a rtia J

8 elkow u n a  w  k r a j u  

O sz c z ę d n o ,rc  B r b  n a  e l e ł

4707

Otrzymany nowy Transport
ni«z)T  f d n s j  w  k a i i d f i n  d o m u  p o l s k i m

Z Y G M U N T A  6 L U 3 E R A
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem

O p u ś ć 1!  p r a j ę  z e s z y t  I X - t y w

„Dziejów Pofozbiorowyoli 1%  i Râi
C o n o  z e s z y t o  k n p .  3 !  ( z  p r i a t y ł k ą  k o p .  4 0 .

Dla prenumeratorów „Dzipnnika Kijowskiego*1 cen? zeszytu kop 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 ,
Zam ów ienia wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i Rusi* na 6, iy  i 34 zeszytów  przyj
mu ją: Adminlstracya „Dziennika Kijowskiego'* w Kijowie Kreszczatyk Ka 3£, oraz wszyst*.

księgarnie w kraju i zagranicą

S z c z e g ó ł o w y  p r o s p o k t  n a  A .~ |a*i.i« w y s y ł a  ę i ą  H a z p l a t n i a .

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę Mianow­
skiego, onejtńująca kuka tysięcy 
artykułów z ilustracyam" i nuta­
mi, w 2akreoie polsFch i łitew- 
sli ich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk 1 nauk, 
uzbrojeń I ubiorów, zabaw i gier, 
m izyki i pleśni, numnmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rołpiuzego, kościelne­
go i ło w eck.ego z 9 ciu w ieków 
ub.egłych Podręczni* w  każdym 
domu konieeiuy bezwarunkowo.

N ajwiększy zra w ca  przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arezłtwkkićj *) o" Eucyloope 
dyi G logera: ^Równie pożjd^cz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób p o m y­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często s ły  zy, a mało 
wie I nabierają te szczegóły no 
w ego, barwnego życia i w skr.e- 
sza się zam erzchła przeszłość, i 
biją od mej blask , i słychać jej 
g łosy*..

1337C - m  k . ą i a p * k .  r b .  I .

D i i  prannniBiatorów „ D z i m i k a  Kijowskiego11,
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb 12 Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1.

W m ?qazyn ie  Domu Handlowego

Br. H. iHI. Lepejko i SHa ̂ ĉ '
K 'jó w , K p e s z c z a t y k  40

Wyprzedaż
| Dn. 10, II, l& i 13 s t y c z n i a .  |

Pozostałe w ograniczunej 
iiośc i egzem plarze J ( .  p e d h  i r s ^ i e l o ,

o  o b u  s t r o n a e h
CIEŚNINY

BERINGA
Do nabycia w Admlnlstracyl „Dziennika Kijowskiego**, r̂eszczatyk 3?.
Cena: a ro. d la  ' r sn n m o r a ta r ó sr  „ D z ia n n ik a  K ijow a n«t «<■

I rb. 80  kop. P rzesyłka  55 kop,

U S U N IĘ C IE  P R Z Y C Z Y N ,
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Cascarine Leprince

Jedną lub dwie pigułki wieczorem  przed snem. Fraw idlow e d ’ latanie 
Doskonały środek rozwalniający, ^alecany przez wszyst. lekarzy. 4611

K a m i e n i e c - P o d o l s k i
Prenum eratę i ogłoszenia do

„D zie n n ik a  W jo w sk."
przyjm ują 353

p. Prusinowska (Skład fotograficzny] 

i KbięgariJa Polska 
f< Wł. Winaiskiego.

i n w E K '
w M ikoiaiówce terma Draczi powiat Kaniowski stac. kol. MtiatMwka do 
sjjrzedania z w e'ncj ręk-: 2 pi rowe mlocarnie 8 i 10 silne Klaytcnow skłe 
siewtnki kombinowane V ie 'w ert i Dedic a, Elworti, Fletcra, EnKertr. Żni­
wiarki Elworti, Mtlwoucke. graoie pługi Sakka 1, 2. 3 skibt.we. Ekstei 
patory, brony HerrarJa, r ó ż n e  narzędzia do buraków, sieczkarnie Bentha a, 
plao-formy, wozy, rożne pow ozy w yjazdow e i uprząż, w ogóle wszelkie 
narzędzia potrzebne do gospodarstwa rolnego. 5374

Otrzymał śmy nowy transport

Rok Polski
w  ży c iu , tra d y c y i i pieśni

Przedstaw ił

Z ] / g m u n t  ( : l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z *0 ryetnami- 

Cen* ru b li 5.

D la  prenumeratorów „D zie n n ik a  Kijowskiego
cena zn iżo n a  rb . 4.-0 ( z  p rze s y łk a ).

Zw racać się należy do adnrnistracyi „Dziennika K ijcw sk ’»go*

Fmptepi^ny ! pśan‘na

fabryki „A. STOOBL* w Kijowie
Sprzedaż po cenach n75 do ,300  rcibli i drożej, wym ajet od  8  publi 
R epB Paaya i s t r o j e n ie .  Ż y la u sk a  N“ 27- T a li fo n  185.

0  Korzystajcie 
0 z

ostatnich kilka d| 
w magazynie n; 

czyń

3 Dumski Plac
obok m agazynu KarauibJ 

wyznaczona zniżka

36 Kresźczatyfc 36.

P o  z a  5 9
w. taei. k o n k ir r e n c r ą ,  co Jo
cen wyboru i aritysiycznego wykon, 
sprzed się rzec jy w . okazyj. nabyte

MEBLI
stylow e dia wszyst. )>okojów w  uni- 
w traa’ magaz. ukaz. rzeczy i mebliiMf»»
Prosim y zapamiętać w łtśc iw y  adres

K re s zc za ty if Ra 36.
W ejście  od fro n tu  <‘o ssm o, k tó re
prewadzi do b ografu M:anowskiega\ 
•vis-a-vls ul. Lutr-aiisKlej, teł 18-42 . 
W.elUcl W jb ó r  ji i ..jżv tnyc nebli 
mahoniowych, z «.ory tirzozowe,; nor 
celany, obrazów d^yjanów, d .o  ch 

kamieni, złe la, sreb. a i r-- p.

T ysiące  przedm iot^ ir do 
u p iększan ia  pokojów
Kupujemy wymień- wvż. rzeciy.

Puszkińska Nr i i  d.

R z ą d c a  r o i
K A W A L E R  

lat tizydziesci pat ę, energiczny, 
ważne refereneye z dużych |ma 
ków , poszukuj: posady od i
■cwietnia 1912 r La tkawe ci.. 
przyjmuje biuro ogłoszi ń l 'n t t  
W arszaw a, W ierzbow a Spod „K K *

Saint-Bemard’y sprle
Milionna 7 m. 3.

P ec re rak , 
40

O g r o d n lR
praktycz. zna pro­
wadzenie drzew o- 
w ocow ., grupow a­

nie parku, prow atizeni;c >ranżeryj 
nych, cieplarnianyi o rosi n, w  tred. 
wieku, kaw eler. K ijów  Funduklejow- 
ska 25 m 8 P. P. 17

D z ą d o s  - c k o n o s n  i; t 34, żonaty, 
»• ukończył sztcołę rointczą za grL 
nicą, 14 lai praktyki, poszukuje po 
sady. Adres: Fastów kjow . guber., 
pocie restante. S. A , skrzynka p o r7. 
towa Ns 17. 5616

pudy i sążnie. Wą- 
• i r z g w f l  fllel lep gat. Cement 

”  alabaster, w ojłok i roz- 
mat. bud.f‘Rui\v kanaliz. kupujcie w  
nowym  składzi . Funduklej- v. 12/14

53M

Nowe za p isy  na k u rs y  
j ęzyka ang ie lskiego  w 
E fie ld  pod Londynem
za czyn ają  s ię  nllcsba-
wem. Adres: Couvent College 
London R con Enfield M dda Mot- 
ter S u p e rrr . Odpowiedź odw rot­
ną poczL, 5579

0
bl ‘d y dom. dosk. do dom. i na 

miejsc, rb. 12. Prorezna 16 m 47.
4605

Do s p r z e d a n ia  5580 
majątek polski na Podolu w najżyż- 
niejszej glebie przy st kolei magi- 
st' alnej i szosie. Obszar; m orgów 
1160, z tych 270 lasu, reszta roli. 
Suche dochody i t. p. Cena za morg 
rb. 250. Po szczegóły zw racać się: 
Galicya, P oczIl R yczów , Baron M. B

36i 7

QtiiiHonł-,H»pet,,et*tor z 7'mioO I U U v l l l  letnią praktj-ką poszu­
kuje korepetycyi. Bulwarno-Kudrjaw- 
ska 41 m.56 Adam  Umieszowski.

Z a  stół i mieszkanie*
naucz-ka ntem. I franC poszuk le t-  
cyi. Peczersk, Mosk:ewska 5 m. 55.

la

G lit n a z . i kształcąc* się p a n ie n ­
ki przjjtrę na całko ąiiie utrzy- 

monie. Strzelecka 20 ra. 10. , 25

f k o n h o  ś/ednich lat, yim.en, t>ru 
t  oUUCt si bard. o miei ka..yerki 
w aptece. Bulw. Kudr. 41 m 62 38

I I . .  szk. red . star. kła*., prosi 
U L J D  korejj. 24 małe wynagrodź 
Bulw Kudr. 41 m. 62. 33

Dla udostępnienia prr=nu*er „Dzier- 
niKt Kijowskiego" cabytir n*. w 1 
runkach najdogodniejszych Fsiążek 
niezbędnych w k a id jr ... donen ao’s 
kua, poroz um'eliswiy się z wydawca- 

ijei i odstępujemy

p o  o o i i i e  z n iż o n e j
W >« cznl - tylko naszym  prenumera 

ter im.

Dzisje Falski
D - n  Feliksa k o u e c zn e ^
a tom y, a iluatrucyl ilinlcr 1, duża 
mana ? .laki x podziałem  na woje- 
w ódzn. Cena dla prenumeratorów 

„Driennika Kijew esiege*:

l l l i l a  I k O p .  8 9
(w  ezdebnej eprawrie).

raków
R y t h i:trryczn y  do p o lew y  X V II w

R b. 3 sM
i e  a  k s lfg a r b k a  r b , 8 ).

(W  ozdobnej oprawie)

Na pr»winć*/t| w ysyłam y za zaiiezo 
nlert z dołączeniem  kosztów prza 

ty łki.

Redaktor odpowiedzialny
Stan isław  Z ie liń sk i.

Drukarnia Polska w - ijo u 'e , ulica Kieszczut^k A? 38. Wydawcy: Tom asz sflichałow ski. 
Antoni C ze r AAnki


